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rrezałtem. Zwiqzkowcy 
· pogłębiajq 

przyjaźń z Z S R'R 

· 1 Nr276(1188) 

W rozpoczynającym się dziś Jli_esiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Po!sko - Radziec~;.e1 
zwicizlci zawodowe wezmą czynny udna!, 
man'ifest11iąc gorące uczucia przyjaźni ;~zi·­
lionowych rzesz związkowcow dla Zu:1:1z 
ku Radzieckiego. 

W'e wszystkich zakładach prac.11, insty·· 
tucjach, urzędach i majątkach PGR zurg<t 
nizowane zostaną pogadanki o Związk:e 
Rahiecfe;....,,, 

iły agresji w zach. Niemczech 
Wszystkie świetlicowe zespoły Z'i.Oi1;z­

ków zawodowych wystąpią ze specj~lnpn 
repertuarem artystycznym. Liczne zes pn­
ły świetlicowe wyjadą, w ramach łączno­
ści miasta ze wsi a, do o.~olicznych wsi, by 
zapoznać masy chłopskie z osiągnięciami 
gospodarczymi i kulturalnymi narodów 1a 
dzieckich. 

W wielu świetlicach zorganizowane w­
staną wieczory literackie, pop11laryzuj4· stanowią oparcie dla polityki 3-ch m.ocarstw okupacyjnych 

Nota Rządu R. P. do USA. Francji i W. Brytanii 
ce literaturę r.-:rdziecką. . 

Kina w.1•Świetlać będą dla zwiqzkowcó~v 
w całym kraju filmy radzieckie, teatry 
wystawią odpowiednie sztuki, poza tym 

wania !lIOblemu niemieckicg<i, zg.(}dnc z Rząd polski protestuje w imie,niu narodu urządzane będą koncerty muz;1ki radziec-
intcrc·sz.mi bezp!eczeństwa i pokoju. polskiego przeciwko temu stanowi rzeczy, k' · 

• kt' ł -k t k d . . 3 lej. 

Rząd Polski wystosował do rządów USf\, 
Francji i W. Brytadi identyczne noty, do­
tyczące utworzenia przez te trzy paiistwa 
separatystycznego „rządu" zachodn,o-nie 
m!eckiego w Bo•m. Nota polska oświadcza. 
że we wszystk' eh dotychczasowych oświad 
czeniach i w praktycznym S\\-ym postępo­
waniu, rząd polski dav.rał wyraz stanowi­
sku, że 

Po scharakteryzowar,iu antydemokraty- ory powsta .w"'.~ e o stąp1ema I_110- \f/ okresie Miesiąca zorganizowane zn· 
cznej polityki mocarstw, okupujących za- carstw od ~·eallzacJ1 uc.h"':'ał pocz~ar_nsk1ch. staną liczne nowe kursy języka rosyjskie· 
chodnie Niemcy, nota polska stwierdza: Rząd polski zarazem oswiadcza, ze Jak d-0- go 

Polska _wielokrotna ofiara agresji tychczas, tak ·i nadal Polsk11 będzie czy- W z~· · k „ )' h Domach KvlttffJ' 

uwa:ia umowę zawartą przez wielkie 
moc~rstwa w Pomdamie 7a funda- I 
ment, który umożliwia zbudowanie de I 
mokra.tycznyc.h j pokojowych Niemiec. 

niemieck;.e3' - nie może przeJ'ść rlo nlła i p1>pierała wszelkie wysiłki zmierza- , . . wząz _ow c . k I ' ' 
. d k k t . r '.. h 11sw1etlzcach m1edzyzw1az owyc J oraz w porządku nad faktem ks'ltałlow1mia Jące d o k~nhsc. \\d•endneJ kreat1zacJI uc. wla. lwi„fesZ"ch świ~t!icach . fabrycznych urzą-

się nowe~o ośrodka tej agr~ji. któ- pooz ams 1c 1 o emo ra ycz.nego i e- • .J • • . • !. 
ry w oparciu o stare, reakcyjne elc- Ż?,ceg-0 w interesach pokoju rozwiązania dzon~ b~dq wystawy czasopism 1 ksiqxc 2 

menty, stanowiące nie;1lyś siłę napędo kwestii niemieckiej. zgodnie z duchem tych radzieckie!~. . . . . 
wą faszyzmu - czerpie obeC1t1ie po- uchwał, przy wspó.łudZ'' ale pok?jo\~yc~ i .. D? ~estn~alu Szt;1k1 Rad~~eckie! zg/~­
prrcie i zr.:hętę z obcych ośrodków demokratycznych sił w narodz;e mem:e- tJHlo JltZ ttdzzal ponad 900 zv1qzkowych ze 
im,crialistyczn;·d1. ckim. Nspołów artystycznych. 

Uchwały przyjęte w Poczdam'.e wyraża- uas - w -~ 

~.~jó~,bl~~g;:c~~~~r~n~~;e~~~.~~~!ks~~;~j~~a~ s t • 1&.T • h s •11y po k 01• u 
potem jarzr;ia hitl~rowskich N'.emicc i wal .ą ez W 1~1emczec . 
c:zyły z n1m1. 

. , ł d k .t l „ N' l!lllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!!llllllllllllllllllllUlll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll . Okres, który uptyną o ap1 u aCJ' ic-1 

~~~~y~t~~~~,~s~~~ó~r~~~:~;1f~~t~::~~~IT e dom~gajq si~ . . u~~orzeni".1 ce.n.traln~~o rządu demokratycznego 
puJące zachodmą c ,s. e p . Porzadek d:·cnny obrad mem;eck1c1 rady ludoweJ w Berl1me. zapov11cdz anych ku zawodowego metalowców w imieniu 2 i 
ff.o pol~lyki igP1orowa111a: a _nz.stępn!e na- na p'atek~ przewiduje następujące punkty: · . pół milion:l robotników, oraz innych cen1nl 
rusT.an·a S\"Ych zohow1ązan, przyJęt:vch 

1 

· . · . · F k 1 N' . zwią,,kowych. · ~ · • · · . . . , · • I) ogfo.s:>:eme manifestu Narodowego ro11tu Drino rotycmyc t 1em1ec; ·. 
w nchwlłłach pocvfa~nsldcb,. podt'Y''a)ą<'.. w · 2) u.jecie stan.1>wiska wobec aktu<ilnej s:vtuacji politvcznej i ustalenie kroków Uchwała · związku zawodowego metalowców 
i "h 't' to1n1-;~zft ~asn.d'' ure"'ulo- . · ·. . . · - · ' ~·,,. ' ~r :.J ··a n1 ·n Ru ·d • · B" nn n'e 1·nprn ·en r1t !".))OSO' nnJ ~ "'-" .... •~ „ · "' ( ·ak1e w związku il! ł'-'•ll 11alc,1;~r :tJOccyn ć. ~"··- ~ · · " ·' · ' ' '·" -
w s.o• - • „ ·- " ·1 tuje narodu niemieckiego. To jest tylko in;;ty 

Kongres pok'!ju 
zakończył obrady w Ch1ca20 

Do prezydium Niemieckiej Rady Ludow"~ go. h •.. , . ,, . „ _ ., . . . . ~ t':1cja, w1 :vslugutąca się obcfym interesom. N;i-
naplywają bezustannie setki rezolucji, ucnwa Uc wały ó kon;ecznosc: utworzenia takie- s1 meta owcy odbudowali abryki i wzięl: je 
lan~·ch na wiecach : zebran:ach publicznych, go rządu zapadły m. in. na posiedzeniach kie w swe ręce n'.e po to, aby je następnie od­
przez robotników. urzędników, chłopów i po- rowniclwa związku zawodowego górników dać rodzimym i zagranicznym kapitalistom. 
stępową inteligencję, w sprawie utworzenia wschodniej strefy Niemiec, reprezentującego Dlatego tc7. robotnicy domagają się utworzc-
03ólno - niemie:::kicgo rządu demokratyczne- 200 tysięcy robotn:ków, kierownictwa związ- nia faktycznie niemieckiego rządu , który ·­

Na. zi1ko11cze11ie O<;ólno - Amerykafo;k1ej 
Związkowe.i Konferencji w Obi·onie Pokoju w 

Chicago odbył się masowy wiec, który prze· R d k I " • • d k • 
~~~:l~~:rn~;.~ki~~ ;~~~~;~i,ó~~aJif~:~~~~~·ó~-o~~-:~~ zą oa JCJI emo atyczneJ 
c1wko rcakcyJneJ polityce koł rządzących USA 

znajdując s'.ę w Berlmie - będzie reprezen­
tować ogólno - niemieckie :nteresy i zabez­
pieczy należyte warunki egzystencji wszyst­
kim pracującym. 

Robotnicy 'Arielkich zakładów chem:cznych 
w Bilter!eld podkreślają w rezoluci: konicc?:­
ność powołania w Niemczech tald<?go rząrlu, 
któnrby walczył o utrwakn~~ pokoju. Praco­

i Prawicowego Ki0rownictwa Amerykańskici1 l łr f • • „ • 
Związków Zawodowych. po a -, l!e(, „] °''e uchronić Francję od zguby 

·wiec, podobnie jak konferencja, odbył się 
pod hasłem: Precz z zimną wojną! Okiełzamy 
podie\!'acz~r wojennych! żądamy jedności ~will 
towego Ruchu I'..obotniczego w Walce o Pokój! I 

Sekretarz genc I Stwierdziwszy, że cały naród francuski do wnicy s1c:::zni ·w Stralsund domagają s:ę u-

W<irócl mówców znajclowRł się również przy I 
wńdca Partii Postępowej Hemy Wallace. 
Stwierdził on, że polityka rządu USA jest I 

_sprzeczna z inte\·esami narodu amerykańsl:Je· 
go, ob11rczając g-o olhn:ymim ciężarem wydat· 1· 

ków na ,,zimną wojnę". 

Pomnik w Dukli 
'\Vyrazem hołdu bohaterom 

Dllia !?·iro hm. na rrzclęc7.y w Dukli. 1("\t.ic j 
p1·zed pi\'du laty w hoja"h z hitkro \'Cami j 
n;infły d'l'.ie.;;iątki ty•<ircy rad7.ieck~ch i '.':>:C· 1 
rho;;IO'\ ackirh żoh1icrzy. zehraly s1~ ł)"·l<)CI' 
lt' hi. hy orldać hoicl '\ iclkiemu zwyd,ęstwu 
nad nie,;ol~ i uci$kiem n1as pracujących i z~.-) 
1nanifc, '.1rn ać przyjaźń dla narodów Związku! 
R?rl>:k-.:kiel!O i Pol>ki. W uroczy;;to~ci wzi~iy ~ 
t•dział radzi~cka i polsk~ misja woj"kow:i. I 
N;i. zdjęciu - wspanialv tJomnik w Du kl;. ł 

r;,ofn AR_ 

alny Francu- maga s:ę zanicchan:a polityki. prowadzon~.i tworzcn:a niezależneg0 rzadu demokratyczne 
kiej Partii Ko- od 30 ubieg!ych miesięcy, Thorez oświad- go. · 
'1unistycznej - I czyi: N~jw~·7.szy cza.s, żeby rozerwać więŹy. Demokratyczny Zwiaze~: N;0mek o$w::id­
\ hor,' < 'VY~ł 01;ił któl'yJUi przykuto nasz na.rócl do pia.nów wo· czyi w imieniu wszystkich czlonkiI1: Dc.m::i­
v z v:ązku z dy- jennych impt>rialistów a.merykańskich. NaJ-1 gamy s'.ę jednolitych Niemiec. ponieważ tylko 
:1iS.'·"I i:rabi"IC'1u wy~~zy czas. żeby odzyskać pełną niezawi- t.alce Niemcy mogą stanowić ~warancję p•1-
l . 1 c•\1·)1~·a prze- slosc na.rodow11- Neclsz.f'dł r113.s, żehy dać Fran I koju. Wyrahmv calkowih scilidarność· z ~~­

inów'.enie w rji rząd .którego ona IJ'C.Zekuje - rząd ,jedofl· danii1m1 pos1epowego spnlPr7.eńslw'ł niemie::­
~/lontrouve pod ~ci dcmckratycznej, postępu, wolności i pok•J- I kie;\'l n::1tvchmia~toweg0 ulworzcnia 0,'.!óin0-
,'ln'żen: .111. n'.qmif'rkiN(o rz'łclu 7. s:cd7ibą w Berlin;c. 
Robot.nicy. chło 

l\. urz .~rln : cy, ku z ostotniet' c·hwi/i 
.c;y. byli kcmb-t-

';m.::i. 1nw;1hdzi 
1racy, matk:. $łO 
' ' '"'D1 \ 11:-iZYSCV -

J ś ·,vi 3 'lctył 1'ho-
rez - mają iuż 

dość tego rządu . reprezentującego politykę llfl 
clzy, reake,ii i woj11y. Masy przekonały się na 
przykładzie faktów o słusznośc: naszej wal­
k; z planem Marshalla, który wywołał upa­
dek i zasitój w naszym handlu i przemyśle, 
spowodował bezroboci.~ oraz jeszcze bardziej 
obniżył poziom ż.ycia pracujących. 

Prez. Auriol przy~ął dymisję 
Jutro nadzwyczajna sesja pariament11 francuskiego 

Po wcmrajszei dymisji ({abinfltu Queuille'a we Fran(';li trw<i luyzys gabi 'etow:v. 
W ~s.tz.tniei chwili dowiadujemy się. że prezyclP,lt Vincent Ar•hl prz~·jął dymisję 
gz.1Jlnetu. Do Paryża przybył przewod11iczą1:y Zgrnn aclzenia Narod-0wcgo Edouarrl 
Herrlot, c.elem odbycia lmnforcncji z prc;;yckni<"m i przywótlc2:ni partii JN>'.itycz­
nych. 

Jak dmwsi „Franrf' Pres..se". w zwia,;ku z panu j;;cym kryz:vsem politrrznym 
N~rlan•e11t fn;.1l~11s'ki zb;Nze ~i~ n:a nadzwyr7 'ljJ ~ 1'~· ję w !h1in 8 pa:;.<l:d-ern•Jrn. 

Z całego kraju wacji pieca i jl'!;rl urzr;tl:cri itµ . 
Obejmuje O/to Hic t~·lko robowihóu: ubslugujq 

C.W:ft JJiCC br;zpusrcdnio, afe rhn1ież /ll 'UCOH11i· 
kin.v 1101:ioc1ticzycf1. Jfl I I I 11 I I I I I I 11 I 11 11 I I I I I I I I 11 I I I I I 'I I 111' I !111I11' 1111 111 I I r I I 

600 TYS. OSÓB SKORZYSTA 
Z WCZASÓW 

- Tr' d11iu 6 bm. odbyła ~ię w CRZZ kon/eren 
c.irt N" rm r>zrlrnl'C :;•i. pos1nęco11a ::agad11i<?11iom 
rcc::o,,;,, proco1t11 iczyc/1. 

Jol;' 1cn1i/;r1 =" sprml'O:rlmi, U.')'"losz011ycf1 
pr:rz /11':~1htutt icic/i Z1t'iq;/;ó1t· Zrm·mlowyc/r. w 
ol;re.<ic nrl I .<!1 cm in do .U sierpuia U'ykorzr­
.<La110 pow1d .~()() tn. sl.-icrorncń rrn ffCzr1s_y. 

11· roku 1930 FIVI' projchluje u-ydrmic of;olo 
600 tY.< . skit>rol"'llt 11a tcczasy. Nowy plan opfa· ' 
corn1;1y zostoł rra podstmóe dotychcza~ou·n·h 
dośu.ir1dcze1i i prze1t'iduje róu ;wmieme ro:tlzie 
lenie .<hieroumi 1111 coly rok ; 111vz7lęrl11i1micm 
.<tos1111ho1l'O 1l'icf;s;,es::u 1n•kor:ntcmia micsiecy 
letnich. 

1T' dyskusji. ja.k.11 s14 u.ywil.]::ała podkreślono 
ni . in. ko1t1Pc::11ośc 1dę1.·s::ego zai1t1cre501nmia 
pas::c::cgól11ych ;U'ią:kórv u'Cza.rnmi 111lod:i<'żo· 

NOWE 1''0RMY 
WSPÓŁZAWODNICTWA 

- Z Katmric do1111s:q. !Ze ob.<lugi 11 i elki eh pic 
ców h11t11ic:)·ch przystąpiły rlo H„,pólzau:odnic· 
11rn, f„róre podjęli! zostało te rrou·cj formie, nie 
.•tosmrnnej dotqrl 11• tej dziedzinie pracy. Prze-

1( id11jr 011r1 71unhtricję .ipecjalną :n .•pratnre prze 

prmrncl:enic pus:c:.cgó/11ycl1 •1pcrncji przy przy 
aof1Jtf'l11i11 trl"orzn<' rlo pr=ctop11. :aładmt'a11i11 
;,; ecti, spuście s11.rótdd i żużla, do.: orze i konscr 

Podstrw '! oce11y 11")'11ihów tef{o 1w1rnro tvpu 
" '-'pól:r11u1cl12ict1rn. u; ktor)·11i bicr:e 11dzi11ł 111 
o.~ób. lu;r!~ie obol; pw1ktrtc.ii ~=czrgólotrnj ::a 110 

szc:cg<il11e prace, n·)·honanic miesit;c:nych har· 
mo11or;ra111ów prncy pieca ora:: pla11ów to1wżo 
rvyc/1 . 

* * * 5-L~CIE MILIC.H OBYWATELSKIEJ 
- IT' IT 'ars:nrcir. orlbyfo .<ię 111·oczysl{t akadc· 

mią u· :u· ią:J.-11 ;, pr:Yprulaj'{Cf! 11· dniu 7 /1m.. 
pifłlf! roczniet! 11t1tor:e11iu Milicji Or1y1rntel~hiej 
Po c:ę.<ci <>/irja/np_j, li' c-;;risie /;tórej gł6u11y 

/.-om.P11dr1/lt MO ger1. /Jrygffl/y Ko1wrzc1c•ki 11y 
alrisil rrfeml o pi';'cioleci1t 1110. odb) fo <ię c:ę .ić 
rtrlystyc;,nri = 11d:iafrm zcspulóu; fo;ietlicou:n:/i 
.Uilicji Obywatelskiej. 



STR. 2 „EXPRESS ILU5TROW ANY" ------------------

ewolucf a socja ist cz n-a ~E~~.~-
Martwi się Pani, że .Jej 15-!ctni brat nie~ chce 

Przyniosła dobrobyt llc•ł l'•Q(.l0Wl• 1•adz1"eckl•C'lJ}[} s!ę uczyć. Ulega zJym wr;lywom kol~gow, ~ 
i. · ' mat!rn jest zbyt tokrnn::yJ'12.. ZapylnJe Pam, 

, PrzewTót socjalistyczny w Rosji, któr~ nie tył.ko zagwarantowaną pracę; każdy do 1~.,40 roku wi.rosł:v o 4 i piił raza. lilie· czy nie można b)•ło0y go um:eś::ić w Domu 
rozpocz · · h' t ·· I d k · b t k k ł h · ·1 · · 11 · d I Poorawczvm. · ąi nową erę w 1s e>r11 u z ości, ro o ni , o c ozni' 1 mte. gent wie, że po z•c U(' spcłeczne fuml•.1sze kołchozów Droga Pani! Do Domu Popruwczego kicro-
erę :rndowy bezklasowego, komunistyczne wzrost d(}chmłu nat·odoweg.o, uwarunkowa przed WPin:i w:vnesiły pn1acł 21 miliardów wani są nieletni 0 przestcpczych skłonno­
go spolecze1ist.wa, nie tylko :zerwał pęta ka n_v jego cfi;;rną pracą. je~o twórczyMi wy rubli. ści:wh, tj. t::icy, którzy tam są um:e-:;~czani na 

. . siłkami - przyniesie mu tlalsz;i w;::rost je W drr::si:! p:> ~7cjc'ln'..'j pic:ciolatki - po podstawie wyroków Sądu za dokona.ne prz .. e-
p1tahzmu i dał narodowi wolncść, lecz l · 1 • ' ł go rea nc3 p.acy. r:•r:·o P:~ ·,·c1~,..~·c:1 ~-.::;;ó1l 1m:terialnych, po strint'.va. A prze~icż fokt, że 15-lctm c11 op cc 
również stwol'zył W:1.mnki materialne dla p . l'icsi:-::iyc'i n"'.':CZ .-~}nictwo _w C"'asi'e ··:vo]· o ·buJ'nym tempcramen::ic, n'e chce eię u~zyć,. 

rzcc1ętny roczny zarobek rGb"1nikuw - " - - - - • · k p 
zasobnego życia setclt milionów ludzi. · , 'k ny - doc!lor''·' l;:d„lrnź.rików w pieni»· 1ecz prag":1ie pracow3 ć i.awod'>wo - J!'. - am 

1 urzęc.ni ·ów w Z~„in.It wzr.:isł w ln~[•l.'.h 0 
, . t tl 

1 
l " 0 t.ym pic7.e _ nir 6wir.d::w o przestęp;twie. 

Rewc:lucja List.opadowa w ZSRR - żwy 1928 - 40 prawi2 6·hr('tui2. Roczny fun· 1 .-:.ac 1 1 na lir:-::.- na a stu e wzr:ntaj;1. Eyloby dobrze, gJ:„b:v zost~ł umieszczony ~ 
cic;sii.a rewolucja socja!istyczna _ zlikwi dusz pbr.~· zarohkowei zwir:-ks:-::v ł sią w cią I f!e1~ro!·:cja Lh~cp~dm-;•1 zlikwidnw:::b szkole zawodowci. Nde~y, nat1iralnic, w:vbrac: 
cfowała raz na zawsze klasę wyzyskiwa· gu tych lat z 8,2 milia::.-1la rubli cl.o 162 '. wh:~ci-.rn ustrnjowi k-·:i'ta!i:;tyrznemu z<lwód, do któreg-:i chłopiec p·Jsiada zamiłowa-

milhl'd(rv rubli - lj. 20·kr,-,tnic. Rc::il·: przet·iwicństwa mięrl:':y prntluhcją a kc.n· :i:c. 
c:i;y J poprowadziła kraj raddecki drogą ro ne płace robc!ników i urzędników jui w sun~<'.i<;: w ZSRR wzrr.st honsumcji tr.wa· 1 * • * 
zwoju wszystkich sił narodu w imię inte- r. 1!.l29 p:-mwvższ:vłv poziom r. 1912 0 G7 rz~1szv ,._.::ros to·,,, i rrodukcji. Rozv1ój c11'.'i fUlZEZL'rS!"I I\.AZIJ\7 iERZ i 1\• : W. Z UL. 

resów cciłego społcczei1stwa. W ZSRR nic proc. W fal ~c'i cl;-·:~g icj ni-:-delatki rc:dne n~c· ·'.~:.„i:.i gc~~lctln::ici n:i--od';.wcj itlzi~ pj~ffl~K0~~'3K I.EJ: -;: ;Bli~>~~-c\i . ~'.~~~·cl! , "'.' 
ma bezrcbocia 1• związane)' z ni'm n<>dz''• fl'ac~ r-botników i urzcr:-Oików \\oZroslY po lm11 micr:-:-(nv u::roth. 1'rof:ha o czło· spiawic sz.i.olcn:a w t!'- ·.~rlz 11 e. spo .. lzi<'l~uo~ci 

.„ "' " <> k · ' · · · · '"'- 'd · ., · k mo'.:na zas11,';~nąc: w G11n'1a~;~um l L1cetm'l 
a nieustanny rozwój przemysłu i wzrost ~h· tr~kt~rn, ~v c.;;reds1':, r;r.w~_;\!J~n:v~ rł:icde .ro :v __ .:i. 0 n~1ro .1_e~tt . n<lJ5WI~tsl~ytm na -a. S;iółt.lziclczym, ul. Ka ::i~ifi:\kic~o 54. w Pow-

o. Dl ow, J nr.zr. nH'"''.v .Zw1:p:ln.1 Ra .r;•'!C ~.ei1_1 '," s:;o ,e~Zf'llS WlC ~nCJa. lS ycznyrn .• s:i:echneJ· sr' ó! lz'cl:Ji S~oż·_'{W"ÓW. rJ-.:'.·~ S?.kole-
liczebności klasy rchotniczeJ', stale zwi"'k· J l t _„ tl h „ nego na,.;i 111cu:; ann ·:- wzrastaJQ· .t-Sr„ ('-.rn·::i·!l7.1t1e-n .w:zys -1-: JC~o orgam· nia, ul. Pclu rłr1iowa nr 20. w dziale szkolenia 
szająca się wydajność pracy robotników S ~ g'l . l•: ·'· 1. ., t .1 ." :::rCJ1 p::mstwowyc,1 I spdccznych. Olu. 0'.[,J7.. C"ntrali SpóH-,;clni Pracy - ul. 

zcwe ,o nie c 1zv s„Oll. n„s !Hll po znl-· . · k 1 · O' 
i kołchoźników, niespotykany dotąd roz· sieniu svstemu ka.rtlrnwego w "r. 1947 i w VI d~r:-u 32 lat. które upłyn~ły od Re· P:otr~~,,·31;." 6 o!'a?: w. dz t?le sz. ·o ema i{\'. 

kwl•t nauki' t' techn1'k1' - •uszystko to c lt '. 1 I t . b - „,. t wi;Ju,·ij I iston"rlf'Wl'J. masv pracu1'ącc Odc\;:i;'>u Cc11tn11i Rolnicze.i Sp. „Samopomoc „_ r zu r•CIC c wu i:ro ncJ o n1z,;i cen na owll -. ' ,.. · • · c·1 I -1- " P' t „. l. 2" 
h • 'tl r1,.,;.,zkr1 ""~d·11'c~)riM_•n kn„zyst~(y "' peł •,1 0p,,,a - 10 l ,O\VS {U ~. 

stworzyło w Związku ·Radzieckim, real· ry powm:cc nego uzy ;:u. '-'" · • - '"v " · • ''•" v • . „ " · • ... " 
ne warunki dla dobrobytu mas pracują· . Ustrój kołchozowy p<>łcżył kres ncd:r.y n.i fie tylko z poHty~z.n•:.ch, lecz i mate· ZAINTBHESOWANY ZMP-OWlEC. - W 

n . ·N. a ·u. chlopó be ~ Jnyci . ·w n.vch zdob~rczy wielkiego przewrotu, sprawie zezwolenia na wyjazd zagranir::ę do 
cych. a wsi. IC m J z w z.o 1

' !;:•b·.v zapocwtkował ll"W:J ere w historii. chore.i rodz.iny i u?.y~k:Jni:i p~.szn..,„tu z?g-ra-
Jednym ze wskaźników wzrcstu tego ~hłopst~vo ~oł~~1czo':ve ma o 3 i pół ru I Zyde cde;:;o narodu radzieckie~<> staje się niczne~o należy 7.!!'ło 3ić :;;ę do . Ministerstwa 

dobrobytu, w rezult::-.cie zwycięstwa Wiei z~ ziemi. ~ięceJ n~z posi~dali hied:ii i. śr.cel I z ka_:;? . .vm dniem bardziej dostatnie i Administracji Pub'irznPj. 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Listopado· mozamozn1 chłopi przedrewolucYJneJ Ro· szcr.!'sawe! 
wej, jest całkowita likwidacja bezrobocia s:ii. Dochcdy pieniężne kołchozów od 1932 ' - .1. USZERENl{O lf ;it. nkursu ~ rtystyczne 
i nieustanny wzrost liczebncści rcbotni- n r -: ... 

ków i urzetlników. W latach 1928 - 194() S tk ~ Ł b• U 
liczba rob~tników i urzędników w ZSRR f S p Q a n ~ e n a Q ~ e 
z 10,8 miliona zwiększyła się do 31.2 milio 
na osób czyli prawie trzykrotnie. W ciągu 
pierwszych trzech lat powojennej pięcie· 
latki liczba robotników i urzędników r~ś 
nie nadal z kwartału na kwartał i docho· 
dzi do 6.200 tys. W drugim kwartale 1949 
r. liczba r()botników i urzędników w po 
równaniu z iym samym okresem roku 
1948 zwiększyła się o nowe 1.600 tys. osób. 

Każdy człowiek kraju socjalizmu ma 

Powiat low1ck1 przo~ute 
w ckcii siewnei i W)'kopowej 

Jesienna kampania siewna i wykopo­
wa przebiega. w w-0i. łódz.kim pomyślnie 
dzię.ki d·o·brze rozwijoająicemu się współ­
zawodnictwu pracy w -Ośrodkach maszy 
nowych. Racjonalne wykorzystywanie 
taboru maszynowego ośrodków ora•z 
przeprorwadzamie w szybkim tempie inie 
zbędnych napraw sprzętu rol niczego 
r:mrndują sprawną. obslugę g<Jspo­
da r.;;tw mało i średniorolnych. 

\Ve współzawod1nictwie zespołowym 

wyróżniają się o-śroidki mi:szynowe JX>W. 
towickie;m. które wykonały już 120 
prnc. planu: drugie m1e.1sce zajmuje 
pow. skierniewicki, który zrealizowal 
już 110 pToc. plamu. 

Na e!cran.v na'lze wd1o:lzi m. !'.l. tlo;·,o·rniy ri!.:a ra .lzie~ki „Spotkanie na Łabie" z pol· 
skim dubbingiem. Film ten zd1>hył I nagrodQ na festiwalu w Czecho>łowacji. Na zdię:iu -
jedna ze scen. (program festiwaiu filmów radzieckich - patrz str. 3·cia) Foto AR 

z: okaz.ii Miesiąca Pog!~!l:~ ni.:s 

I Przylaźn1 Polsko- Rod~i~=k'ei 
Z okazji „Miesiąca pcgłębienia przyjaźni 

po!sko·radzie:kiej", Zarz:!:l Główny 'l'ow. Przy 
jaź:1i Pol;ko-narJ;iec!dcj post2nowił ufundo· 
wac szereg nagrod. 

Zit na.ile!lszy utwór pcetycki na temat przy 
jaźni polsko-radzieckiej - na łączną sumę 
200.000 zł, za ilustrację muzyczną do nagr~ 
dzonego t~kstu poetyckiego - na łączną su· 
mę 200.000 zł, za najlepsze tłumaczenie prc.­
zy autorów radzieckich w Jatach 1941 - 1948 
- na łączną sumę 200.000 zł, za najlepszą 
kreację aktorską w sztu~e ratlzi-?ckiej - na 
łączną sumę 200.000 zl, za najlepszą pracę 
publicystyczną o ZSRR lub na temat przy. 
jaźni polsko-rad:deckiej (50.000 zł). 

W ramach „Miesiąca", TPPR projektuje 
zorganizowanie w porozumieniu z władzami 
szkolnymi i ZMP, konkursów uczniowskich na 
wypracowania na ti>maty, związane z' ideą 
przyjaźni polsko-radzieckiej i na recytacje 
utworów poetów radzieckich. Przyz1tawane też 
będą nagrody za najlepsze wyniki w nauce 
języka rosyjskiego. 

I • 

Kino „POLONIA" 
godz. 17, 19, 21. 

Kino „BAŁTYK" 
g. 16.30,' 18.30, 20.30. 

FESTIVAL 
filmów radzieckich . 

7. 10. - 7. 11. 1949 r. 
Przegląd najlepszych : najnowszych fil­

mów produkcji radzieckiej. 
Zmiana programów co 2 i co 3 dni. Szcze­
góły w codziennej prasie i w af'.szach. 944 

C odzif'nno 1:ou elka „/ xpressu" Antoni C:-echo1N -
Żona poczmistrza 

- Ale co'? - nasrohl się poczmistrz I nrostu rozpowszechniałem po mies cie 
JX>dk~·ęcił siwego ':'lJ"a-. , bardzo brzydkB. pe.głoskę„. pogłoskę, 
- D.takDn zroznrm.al. ze przeholował, która. zreszttJ, panowie znacie d-O·Sk{)]ia· 

z:: r:za.! się \Yicc drp !oma tycznie wy krę- le„. l\f ówiłem wsz~'stkim i rozgłn.szałem 
rac. dokoła: „:'IIoia żona Alena ż~-.ie z poJic­

\V tych dniach zmal'ło się młoclziut-1 wanie przy tym stole, zastawionym - Ko!iic·ty ,i:;1 d?.i,-iaj rcz.maite. a ml-0de majstrem Zalichwackim". Słów nie­
kiej żonie naszego starego poczmistrza Haszkami i zakąskami. Spojrzcliś·InY Ż{)lly (przepni.szam za "7 czel'O'ŚĆ!) lubią. \\'iele, ale jak pożytec:rny był ich sku· 
Sloclkopiew"e"'a. t1·oc·l1ę 'z·e z·'~1·w1·en1'e111 •Ila d to i owo.„ Pan r•ozumie„. Takie maJe tek! 

~ „ , u - w owca, ten 1·endez-vou.;;, sauee p1·0Ta.ncale„. I w 
P h l., · · k k · · 1aQ c1"•0'11ał dale1· Uśmiechnał się zadowolom_;·. oc owa 1smy .Jl)., .1a aze zwycza,J, ·· ~ .,.,~ , . · · 1 • 

ogo e.„ - Odtą.d nikt w całym miescie nie 
a kietlv pię.kną. nieboszczkę zakopa~-;- - Tak jest! kochałem S\\'o.i:;i. n!.cbosz· Stan- poczmistrz spojrzał na nie~o 
my już w ziemi, udaliśmy sie - co row czkę (które.i wie.c;~ne odpo-czywa.nie racz trn::he :WI'Cl\\"O. emiał kręcić się kolo mo•.ie.i zon.v bając 

· · · t · · ó · d · d · p · 1) się po!irma.istra. Jeśli ktotolwiek :wha-
mez Je;;. zwycza.iem o.ic w L pra zia- ac arne. za .iei zalety duchowe. B~·ła - \Yidzę, że pan w<>tpi w pra\Ydzi-
dó t d l · ł b kl · ,. - czył ją na ultc~· . uciekał Dd nie.i, ile sił 

w - na s ypę o c omu za o ~-. t 1n.a tury trochę le wm,·slna. bardz-0 ru- wość moich słów, 1·a .J.edna·k z łahvo'L'i„ 
l I . ..,, starczyl-0 w nogaeh, ażelw Zalichwacki 

StY. pa .iak st.'·pa. Jedliśmv. piliśm:v i ·~ 1 iwa, a mimo \\·o;;zystko pczostala mi przelrnnam pana. że mam rac.J.!'! ł ·' . • nie dnmy~li się czegoś. albowiem„. he, 
gwarzyliśmy -0 ·na.iJ'Cl•zrnaitszych spra- wiern<;1, mnie swojemu przed oHarzem Poilkrf\cił znowu \\ <1sa i rzekł facllo-'J t · · . J , - !le. Ile!„. Każdy z rial dobrze tego wą.sala 
wach z tego i nie z teg-0 świata. zas 11 nonernu rnę:ww1 .. a mam lat pra- w-0. 

ICiedy podano h?inr, stanr poczmistrz wie szesćdziesiąt. ona miała zaledwie _ !3:.·!em jak dobn strntegik, któn· i wierlzial, że nirhezpicc 7 na to rzecz 
t'OZ·płakał się gDrzko dwadzieścia, a mimo wszystko clor.;ho- chwrta się różnycll ~.1x»clków. ażeb~· "''c ilodzić mu w rlr-0gę„. Ż:i może i1y-

T 1 l . · ł · · 'Y\\'ala n1· · r s·„· 1'al · ti B Ja nikna. ć potem r, tc.!.ro z p'1ę·~ p1·o·loko'ło'w, - e ) my przyp0imma y m1 moJą 1\ . 1 1..-1e no ~i. ' Jes· · Y wzmornie swo-j::i, fo•rtecc. Umacniałem .in · " 
,lrng-ą, niebc;::;zcr,k0 ! _ powiedział. mi wierrn~, choć już nie jestem mło- w mocie wierności, he, he, he. możecie 7. poworlu <:a•1itc1:rnego ~t411u <:klepu lub 

- Prz.1·pomniah- ci nieboszczkę? dzienia:,;,:kiem. mi wierzyć! Najrozm:Jibz~·mi spo,oha- coś w tnn rocb:?rn„ 
- Tak! Są. tak samo rumiane i taR Porzmistez nie h~·ł rzeczywiście mlo- mi obmyślałem sprawę przezornie i ._ A w1::-r nc'1\~lrn żona nie hyla ko-

samo piękne jak ona! dzieniasckiern. Zgoła niepotrzebnie przy chytrze, uciekałem ;;:ię do 11a.irnzmaH- chank;;i Za!ieln·:aekirgo'? - lliesiacluicy 
Biesiadnicy zge>~lnie pokiwali glow.a- p.ominal mun o t~·rn„. A co się tycz~· szych wybiegów, ażE'lw ochronić swo.i ..;pojn:eli na niei:·o Z" r<~urnicniem. 

mi. wierności jego żon~·„. hon{)]' i cz.,·stość swc2,'o małżer1sk i ego . On pok rcci ł g Io 1\'0. i 1 o·'.eśmiał sic 
- Bez-sµrzecznie, bezsprr,ecznie! Była SpojrzE'li§rn,- ws;~y~r~' po so•hir> jak ło,ża. A wreszcie z·nala7.łem takie sł-0wo, 

to rze.czywi&cie pii;ikna kobieta. "Pi~kowc,-, ri. diakon, który siedział ra- takie c>:rtr-0dziejskie zakłc·cie, że kied~· 
Sta•·nszek poczmistrz atal'ł lzc, która zem z nami na 1ci stypie, mruk •ął r-0·ś je p-0wiertziałem. mo~·tem być p·cwny, że 

za•trz.vnrnła mu si~ na \\'c}Sie. p-o'fl no;;em i. zakas;~lawszy. dal do r.t'O· i1c;d<;> sp~tł spokoinir! 
- Tak jest! była pic;kna i ws·zyscy ją zumienia. że ma w te.i sprawie pewne \\7 . ..;n-"L'Y spo..irzeli~11w na nieg-o z z.a-

PO>CL-'.iwia!i. Ja jednak nie lrnchałem jej. wątpliwości. intrrr"owaniem i ;.;c zihiwicnicrn N?.-
ani z.a .ie.i pic;knoM:, ani za łagodno·d1: - 'Tak, ta.k!.„ Chot\ s~czerze mówią.r wet g·rnbv Sofron p1·ze:=-tal ;:ni;cać sic 
cltarnkle1·u. Os·tatccznie takie cechy są z kobietami hy1\ a t·óżnie - zauważ~· I. nad kawalki::>m wirn1·wwri pieczeni. 
"ła~ciwe kobiece.i naturze i kobiety Wdowiec u<:ł_1·sr,aJ iego szept i ~po.i- - Co to jest za "!01w»? - spytaliśmy 
pi~knc, a la~oclne przy t~1 111, spotyka sic 1·zał na niego 7. wnaźną. rl.eza1probat9. chórem. 
nie1·az na naszym padole łez„. Ja nat-0- - C7.y nan mi uwże nie wierz~·? ..,.._ Nic odp-o" ic'i'l.ial 0d n··1 u. 8p-0jrzal 
mia.;;t kochatcm i9- za inne zalety .iej - Nie śmiem twierrl1ić, że nie wien'~j na n<J" triumfalnie, uSmiechną.ł si? i 
duszy. - rzekł wnaźnie zakłooo1Łany rlia.kl)11 rze.kł pmYoli. 
Słow-0 „dusz·a'' nadło d-0ść nieoitz~ki· - ale... · - TP. słowa były bardzo skuteczne. Po 

7,110\\ U. 

- Naturalnie że nir! To IJył h lko mói 
fortel.. He. h1>, he! ".'fo co.· mło<hie1i.cy, 
Drzrz.nacie cli~·iia, że z1·cc1:11io \\ywio. 
·Hem was w pole. nie1)l'::t1Hla;~? 

P1·zv stole zap.gflł-0 milezenie. Sic•lzic­
liśmy W<;t:y.~1· 1· hr-7. ,;towa, prlni w~tvclu 
i nnolrnnenin. że <'hlisn1v ~ię osr,u.Jrnć 
Pl'tez ,l'.'"O tiU!'if''40, C7.(lT\\'{)11-0·ll0S(ll!'O 
"taicn \Vre..:;zrir rl inknn. którv rawsze 
:vh q '/f\''h(J\\';JC S\\''1.;\l ki-:pła1'lską. PO\"<":" 
~ę. 111"\i!\ll!l.t 711'!('7Q,CQ. 

- 1 ·o. mo.::r rhi-,rv P;:i.n Bóv, poz\\'oli, 
że ożeni się pn.n raz ie:-: ze ze„. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

\\' l.z..'.EK: - Rety! Sz~-ja mi zczerniala!I. \YICF. ~K: - ::\o i c·d i e:~ o no:ozenia wę-1 WACEK:-· Sz.\.·ja nrn zczerniała! I \YICEK: Pa,nie Sylwuś, ho si_e PO"' 
Chyba -0d noszenia węf;\"la! ;rla zn:rrniała mi. S%'.-ja!.„ WICEJ\:: - \V,;;zy::;tko już rCJ1biłcrn. a gruewam! Miał pian mnie przecie le· 

\VACBK: - \Vcale nie zaprzeczę! ~10-1 S .~SIEDZI: - Ja panu iwradzę: pij I popra,\· ~- jakoś nie widać... cz~·ć, a nie szorować'„. 
że to i_est_ gangrena, a mo·że z wysitku p;.n pioiun' ... Nie. lrnici drożdże! ... Na-j LnEHAT: - Znam te chor{)lbę! Zarazi LITERAT: - To :vłaśnie :jest jedyne 
:cozd1;cie zyl... r1e1·:>ć gorc1 .n·ę.! ... :'\ir! Tranem! pana z nie.i wyleczę! lek.i:i:r<>t~·o na zczern1eme szyi! 

Pod ostrym kcttem 

Proste jak drut 
Mótd się często: „sprawn prosta jak drut". Zna 

czy to, że wszystko jest jasne, nieskmnplikou-arie. 
zrozumiale. 

Czasem jednak z tym drutem bywa inaczej. 
Ze spmwa u·cftle 11ie jest prosta ,lecz zagmatrrn 
na, cie11111a, skomplikouww i zupełnie nie::rozu· 
micda. 

Zwła.<zcza gdy chodzi o drut, używany do dru 
10'1.UCtrlia podłóg. 

Od kill.-urwstu dni biegam od sklepu do sklP­
pu, zapuszczam się w najbardziej oddalone od 
śródmie.\cia dzielnice - ule drutu jak nie mu tak 
nie ma. Nau.et nie dają mi żadnej nadziei. 

- Nie nw pan na co licz.lć! - o\11inrlczvl mi 
s,·m pat; czny sprzedar.-ca u· dn1111y11• sklepie Ko 
sla prz~ ul. Daszyńskiego 6. 

- /\'a darmo trnci pan czas! - po1óechi11la 
młoda panienl.-a w innym przedsiębiorstuie. 

- T ylTw 11ie przynieś mi drutu. a elfim ci 
lel.·cję! - grozi mi żpna od kilim dni. 

I co zrobić? Podłogi rzeczyu·iście sq urpusz· 
czo11e i poryw1rn11e. Aż wstyd. Zbliża się rocznica 
naszego ślubu. Trzeba mieszlm11ie doprowadzić do 
jakiegoś stanu. Wymyć okna, założyć firanki. Mógł 
bym zaeqć od o.<t11t11iego, ale potem przy dn1to 
u:aniu zno1n1 u.,s;z;ystko pokryje się kurzem. 

Zresztą kto u·ie. czy w ogóle będzie kied~-ś 
drut. Chyba, że ktoś się do tego zabierze, ener 
gicz11ie. Bo że jest to wynik czyjejś niewniejęwo 
sc1, czyjegoś niedopatrzenia - nie ulega u·qtpli 
wości: to jest proste jak drut! (och) 

--o--

Bezpłatne porady 
dla matek i dz'ec9 

PCK komuniku.ie nam. że poza am1Ju­
lat-0rium centraJm-m, u1·uchomio1nym w 
ramach ,.Tyg-oclnia Zrlrowia" przy ul 
Piotl'ko\\~kiej 113 - k-0hietv ciężarne i 
dzieci cło I at 3 nrn imo,Ya ne sa he7T'ła t­
nie we w<> zy«•tkich Stac·iach Opieki nad 
Matką. i Dzieckiem. 

Sta~je. te mie.;zrza. się przy ul. Próch­
nika 11, Nowotki 1?5, Szpitalne.i 12, Ka­
piórkowskielro i:Z. i;;;anorkie.i 36 Przę­
drnlnianei 7'2. ł-~~iewnirki.e.i 37. Sre· 
Jn·zyl'l">kiei 7:) \\·oj.:;ka Polskieg-o 122, Sę 
dzi-Owsldej 1f\, Pabianickie.i 200, Pn·ner 
palnej 3 na Choinarh. oraz w arrnhula­
torium pr.z\1 ;;;7pitr.lu dziecięcvm An1w 
'.-.lal'ii (Armii l.1.e1·wo11ri 1j). (et\ 

Jedni mogą, a drudzy 

.y 
!l'ilt»AYl·\WNri L I MhMQ!t~___.,S1@lt#Wł*f4*SM 

. 2 nie .... 

.zodują 
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w akcji 
remontowej 

podczas gdy śród1ni~ście i południe śpią w najlepsze 
Przed kilku dniam i donieśliśmy , że Cuuzien!l:e otr'l.ynmjemy o!rnło 15 t<•n smc. I montować całkowicie 4 domy i naprawiE 

sprawa dostaw materiałów budowlanych ły i 10011 rclek p·py. Pnnadto będziemy 116 poważnie uszkodzonych dachów. Zwię 
dla akcji remontów domów łódzkich zosta robić zap.:;sy, L .k, ~.e d:> kwietni!\ przyszłe kszone dostawy zachęciły północną DRN 
ła nareszcie załatwi ona. Delegacja łódz- ~-:i r"'m nar,r1>-~adzh>iy już l!!:oło 500 ton do wzmożenia wysiłków, skutkiem cze­
ka interweniowała w Warszawie i na ślą smdy, a więc tyle. ilC' r~trz!'ba na p 3kry go kolejarze oraz robotnicy przemysłów: 
sku, co sprawiło, że miasto nasze bE;d z'~ e ~i~ r1tr1eb c:;bgo s<Jzo;i:i. bawełnianego, chemicznego, gumowego, 
regularnie zaopatrywane w należyte ilo Ure~ulo -.„· a n i e doc; t aw winno więc być drzewnego i in., wyremontują dalszych 
ści smoły, papy, lep iku itd boMcem dla usprnwnienia akcji remon- dwadzieścia kilka domów. A dodać nale· 

W związku z tym zainteresowaliśmy tów. J a k natom~ast wyglada rzeczywi- ży, że przemysły te naprawiły już do tej 
się sprawą wykorzystywania n'ldchod·1.ą- sto~ 2? I pory około 20 budynków. Wyniki wcale 
cych już mate:riałów zwłaszcza , że i po~o Z pytaniem tym zwrócili3mv się do po- dobre! 
da występuje w tej chwili jdrn jeszcze sla Mertina. który z ramienia północnej Do dwu pozostałych Rad Dzielnico­
jeden korzystny ~ynnik. Rady Dzielnicowej zajmuje się organiza- wych nie zwracaliśmy się wcale. Bo i nie 

W rozmowie z dr. Łukasic\N i ~Yem. czk>n cją remo'1t:'iw n'ł Bałutach. ma po co. Nie wykazują one żadnej dzia 
kiem delegacji łódzkiej na Śląsk. shv;er- Oripowidź była zupel'1ie zadawalająca. łalności na tym polu. Bowiem ani w śród 
dziliśmy, że miasto posiada w tej chwili Przv w:vbitnv'l'I wspóh1dziale czynnika mieściu, ani w dzielnicy południowej nie 
zupełnie wystarczające ilośd materiałów.! spdec„ne.,.o n1<:ł„nn do tej pory wyre• prowadzi się żadnych robót, które by 

można porównać z pracami, toczącymi 

Festiwal radziecki roŻpoczety! się na Bałutach. 

W ci~ rech kinacl1 ~6dzk:ch 
zobaczymy arcydzneła 

Choć wiele się na ten temat mow1, ra­
dni DRN w śródmieściu i na południu 
zbyt mało przywiązują wagi do remontów 
i nie przejawiają żadnej inicjatywy, aby 
skończyć z trwającą na swym terenie mar 
twotą-_ A przecież żeby wyremontować 
dom czy chociażby naprawić dach, nie 

Dzisiai w zwią.zku z rozpon:rnajal'yni l Piotr I (l l :-er i a) ; H-Hi: S~ci Ho1111·rmYy; wystarczy ty!ko zebrać się. dyskutować, 
:-1ę „'.\Iies1ącem · pog-łębienia przyjaźni 17-18: Picśl1 Tajg·i: 19-2"': Jasna Dro- uchwalać itd .! 
pol!'ko-radzieckiej" na ekranv kin łódz- ga; 21-22: l\auczy1·jrlka \Yiejs1'a; 23- Aby nie być gołosłownym. wymieni­
kich \\chodzi szereg- a1·r, · dzieł kincma- <:5: Rih1·a o Stalini:rrart: 26-27: Opo- my klasyczny przykład MZK. które cho­
togTafii radzieck1ei. Festiwal odbywać "-ir~t- o praff:hi\\·,-m człO\\ iekn: 28-29: ciaż posiadają fachowoow w tej dziedzi­
się be-dzie w A. kin:>rli: ,.Pornnii" i „Eał- .\lrk-..an rler '1atm~O'.Y; ?tt.X.-1.XI. Pa- nie. nawet nie zadek.Jarowały swego uclzia 
tyku" oraz w „l-';'elu" i „Adrii" Pl""~' '' ' ło'' : 2--~: \li czv r' n: 5-'i: L en i IJ . lu w akcji remontów. 
l zym <iw?. ostatni·~ pn:ern a rzone sa cli::i .,Hel" i „Adria'·: , .Jest to conajmniej dziwne. Dlaczego bo 
m !odzieży. wiem północ potrafi w należytym stopniu 

Seanse w „POLONII" 'ldh>-wają, ~io 0 7-8.X.: Konik g-arbu"Pk; 9-10: Złoty 
godz. 17. rn. 21, a w i1irlldelf' ponarłt1J o klu1·n!\: 11-1.2: Cza1·od„1cj ... kie ziarno: zainteresować społeczeństwo w tej tak 
9,30 i 11.30; \\' „BAI.TYKU" o 16.30, J3-14: S>·n pułku: 15-16: T\opriuszek: ~a~nrłj ak_cji, ad śtróohlmieście i potłudni~ kn i~ 
18.30. 20.30 i ·w nierlziele o 9 i 11: w l'i-18, Timur i jeg{I druż.rna. 19-29: 7

"
0 Y Y się 0 yc czas nawe na Ja ąs 

„HELU" o .rn. 18 i 20; w „ADRH" o l"t·wi~ G:i.wroche: 21-22: ;\'mrn AJJ)a- c;k:omną i1:1i?jatywę? t ł . . 
1 

N . 
lfL30, 18.30. :20.:)() a w niPclziele o 14.30, nin· 23-24: Pndn:ntek: 25-26: Piętna· d ·

1
'"'.przec•.<>7._cza

1
subzdosao nibewibede .. aJ• 

16 30 18 '30 . '>O 30 Ot f. I kt, toi t . 1 a11·ta 27 28 N l I I a nJ za m1P.siac u wa trze a e zie za . .• 1 ._ „. o 1111,-, ·ore w" e111' 1 n: - : owe po\oe- .· •1 , • ·b · 
tYrb kinci.rh ujn\-nl\ '. ll!e; Z!)-3'1: Dżulbars; 31: '.\fłorlzi id"; cząc ~VS ee ~ następnym se~ome, 8 • Y me 
„PCłll'nfa" i • Enłiyk": , 1-2 -XI.: l'C'7Plllli·C';l I-a: 3-4: Zaklct1 I wrnr~o~~vb· s!ę błęd!, na ktorych n1es!f'ty 
7 - 9.X.: t;po1l-a.1Jir 11a Łabir; 10-11: 11ri 1·:tpn;ma: 5-6: \\' r--na sk~t·lló\\: 7: . mu•.achsmy su; uczyc w tym roku. (1<) 

---•-wuwww 'Alh „ I ya11 Groź1w; 12: Piotr I (l seria ) ; 13: 300-1,-.f'i<> :\!osk\\'"· I - _ _,, 

pM ł · · · h I Budowa teatru 
~gU I Sm OC U .• „ Zlodzieie f!l•enia publ1cznego rozpocznie się w tych dn~ac:h 

Na rogu stoi kaleka z <lrewnianą nogą. Porl· d e • PB 
chodzi doń jaki~ cfrkaw>ki i pyta: · Buc1owa gmarhu Teatru Na.rodowego 

- Czy taka drrwniana no!la boli? a zyc f. a w i\\' Łor!?:i wchodzi .iuż na realne toQ·y. W 
- Owszem, crns<'m holi bar1lzo... . · . . ~l ' dniu \\'C'zora.isz,·m rloknnano już ""R'Zel-
- Doprawdy'?„. Kied) ?._.. Wł d ł • kich po„nia.rów r,iemr.Yrh, tRk że w na.i-
- Ja się ją zflejmit' i wali mocno po głowie.„ a ze areszt o w a y ostem osób h!iżsn-ch dniarh 7.fł('7.llie <>ię iuż właści-

• • .* J d d ,,-1 1 I"-- ł , · . t . ., 1 A , 1 .. ( 1 \ . . • \Ye l'Ohotv buctowlr1ne. 
Rozma"iają dwaj mlodziency. e en wz y- a c 'P \\1 (1·>' V n~11uz.vcia na ereme w s7.p1,a u ..... nny ·' a1·11 u .. nm.1 Czer- \\'tym. roku \YYk-0na sil;' ierlynie flm· 

cha w rozmarzeniu. .\lie.hkiego P/'ze-d.:;i<:>h'm·stwa Budo•wla- \\·onej 15\ pe\\·ne ilośC'i smoły 1 paku. d t, . t , · . · , . 
- Czego tak wzdychao;z'! - pyta drugi. n ego w Łodzi. Stwierrlw1rn krar17.ie7.r Pom0v.·li mu w tym <lekan'.e Alfons an;ien ~ 1 n'· "i·~ n;ię , ~od8scemcz~ą., - Bo ... bo.„jestem zakochany... materia łów, przeznaczoP. ·· h dla re łów Gros AdOlf Rychter i Roman Walusz-, umie .. 7.cz<;>ną. na fr ę 10 rnsci metr w 

· li d · 1 ' ·· l poci z1en'1" (.:;e' 
- Hm ... a czy to Jest ty •0 praw zrn·a m - odhudowv i remontn Pl'1r,:tęp<:tw tych c:ry\ ora z iego Pom-0c11ir-v Józef Michał - • .,,. ' 

łość? do1rn~7f· rnl i .::i E> ·od pe\\"lle!W cz.as u po- kiewicz i BrOn.is!aw TOm.aszewsk.i. Ogó-
- Nie wiem, bo ja kocham dopiero· po raz 

mocnik magaz~r niel'a szofrr i dwai feg·o ·em ral 2ctowa.no 21k0 kg smoł.v i 40 kir. i:ierwszy w życiu... „ 
* * * Pomocn 1 cv 01·az trzed1 rohotn ik ów dr- pak u k'<óre sprzedano FrlJtczakowi za 

Kongres antyalkoholowy 
odbedzie się w lodzi w r. 1950 

Pan Brzuszkiew:.Cz zgłasza się do lekarza: lrnr<>kich. 27 IWO zl. 
_Co p>t.ni; dole~a? ... - pyta lekarz. Krad1. ieże ujawniono przypafltlrnwo Dalri Skib3 zeznał, że niez.ależ,nie -0d Na o<>taitnim po<>iedzeniu Soolecznego 
- Nie wiem ... źle się czuję. 3 paźd7iel'Dika zawiatlCmi{'no J<ierow. tP~D \\' ~ie11?niu ,]'ów'.1ież spr::ecl.ał tem_uż l l{omitetu do \Va !_ki z A!k-0_hol_izmem 
- .Tak z apetytem?.„ uir.two MP'R, i~ jerl"n 7 samochC>rl.ów wy P1~trrnk-O\\t za ,,1 hs hcn:kę ~molv i 5 : przv 0RZZ w Lodzi. po omówiernu pia-
- Właśnie .. Bardzo źle ... Do obiatlu nle {ar!Cwilł na Marysinie III. yt-'led skle- ''Olf'k pa p,- \lateriały tr o1r".vrnal br1- nu pracy na najbliższv -0kres. zakomn-

mam wcale apet~tu. . . . ., uem prywatnym nie~akiego Fr:-tc1aka pośrerlni-0 (lei pomocnika mag·az~·niera, nikowano ucze-.tnikom, iż og·ó!nop-0li:ki 
- A .co. JJ_an Je na snia~a~ie. ···. k'l 9r1y ul. Astrów 29, bec1kę smoły ~raz \fa1•ia1rn KotarskiPg'o, któn- za i:fałszo~ kongres antya!kolio:owv -0dbęd·zie się w 

,_ - Ja1etc7.k.m~ętz c~terech ~aJ, pomi~ory, 1
: pak. Po„!1'7fl..<: rewizii ll Fratczaka i"tot wanie kwit(lw !'kłarlo1\\TCh otrzyma,! od poczatkach 19~0 roku w Łodzi 

„a szproe 1 roc.ęowocow . ._ no 1 oczyw1- · t ,·I t 1 . . · ISk'h 1~ t ·ł \\'. · k • ·. 
ście pieczywo a na końcu ria-stka. I me ma _ei ta V e zna eziono. . 1 v .J ys. z; . . • Z~"ą.7; u z tym Z\Yrocono się do sze 

_ No, mój panie! w taldm ra~ie nie ~"i- . \\: Z\~1a~ku 7. tym. z~.arla .no ;"zofcra .cie .vJs1vscv z9m!esrnni w nadu:i:ycia ł<Jc~ regu s.pec1ali;::tów z dziedzinv psychia-
wię się że pan nie ma anetytu clo obia+•• zarrn\'lu ~fPB. M1chala Skibę, kton· ll•e 'l Fr ,tc1aJoem zOst:Jli aresztowani trii o p.rzyg·ofowanie referatów za"ad­

- T~k. ale ja do śniadania też nie mam n1·1, ,·znał c:ie dp kr::i.cl ·1. ieżv. Zernał on iż ra l;;,·:>(J?.ież mii;nia m1bliczneao. Czeka nirzvl'h na temat walki z alk-0ho!i~i.;em 
apetyti: • :30 wrzesnia \\ y \\' tózl z terenu budo\\ !1 i:;h surowa kara (et) w zasieg·u ogól1noJu·a.i-0wy.m, i.al 
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„ Teatr Powszechny" w nowym. sezonie 

Sztuki dla· ~szystkich 
zapowiada zasłużony nestor sceny polskiej dyr. Adwentowicz. -

Repertuar uwzględni tematykę dnia dzisiejszego 
W poniedziałki Teatr Powszechny jest 

w zasadzie nieczynny, albowiem są to dnie 
odpoczynku - dobrze zresztą zasłużonego 
- dla zespołu aktorskiego i technicznego. 
W ten jednak poniedziałek było in11.czej. 
Istniejący przy Teatrze, „Komitet Odbu 

dowy Warszawy" zorganizował przedsta· 
wienie, z którego dochód przeznaczony zo­
stał na rzecz tak b1rdzo dziś aktualną: na 
fundusz odbudowy stolicy. 

Cel piękny, świadczący o uspołe ~znieniu 
pracowników Teatru Pow~zechncgo . A i 
publiczność poparła ich obywatelską inicja 
tywę, tłumnie zapełniając widownię. 

Grano Po raz setny l któryś wesołą lw­
medię Bałuckiego „Klub kawalerów" z Ad· 
wentowiczem, Grywiń~ką i Dymszą. Sko­
rzystałem z przerwy międzyaktowej, aże­
by odwiedzić Karola Adwentowicza w jego 
garderobie. 

Zasłużony dyrektor, wielki mąili-y spo­
łecznik, jeden z ostatnich z dawnej gene­
racji wielkich artystów, z zapałem god­
nym młodzieńca opowiada o swoich pla­
nach. 
- Nie mogłem po skończonych urlopach 

aktor:>kich wystawić nowej sztuki, zmon­
towanej na pręd~e bez dostatecznej ilości 
prób. Dlatego ·też wznowiłem „Klub kawa­
lerów", który zresztą - jak się pan o 
tym sam przekonał - idzie dalej przy peł 
nej widowni. 

- lipiec, październik 1917, r. a opowiada-1 wil. Oto są nasze zamiary repertuarowe. 
jąca o dziejach zrewoltowanego okrętu Pragnę również zaznaczyć, że nie mam za­„Aurora", który na wezwanie Centralnego miaru bawić się w eksperymentalizm i do­Komitetu Rad wypłyni.lł z Kronsztatu na starczać garstce zblazowanych tes.t1 oma­ostatni boj do Petersburga. Po „Przeło- nów specjalnych smaczków i -dreszczyków. 
mie" wejdzie na afisz sztuka Leona Krucz Będę natomiast usiłował wydobyć ze kowskiego „Niemcy• ·.... sztuki jej realizm za pomorą środków pro 

- A zatem, jak na początek, trzech au- stych i rzetelnych tak, ażeby trafić do ser­torów polskich : Bałucki, Bliziński, Krucz- ca każdego widza: nawet takiego, który kowski. zaczyna dopiero przyzwyczajać się do - Tak jest, a~. trzech -- odpowiada dy- teatru .... 
rektor Adwentowicz - zresztą mam am- Ażeby jednak udostępnić teatr wszyst­
bicję, ażeby w Teatrze Powszechnym grać kim, ważną jest rzeczą organizować przed­
jak naJwięcej sztuk polskich i to współcze stawienia . .Jak? Nauczyły nas tego :poprze ::mych, związanych tematyką z dniem dzi- dnie sezony. Stoimy w ścisłym kontakcie siejszym. Tylko, że niestety, jest trochę ze Związlrn.mi Zawodowymi oraz z Radami 
trudno o podobne sztuki. Na konkurs, ogło Zakładowymi. Abstrahując od zamknię­szony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki tych przedstawień, zakupionych w całości 
wpłynęło sześćdziesiąt sztuk: może więc przez fabryki czy instytucje, codziennie, uda mi się z ni::!h wybwir! parę bardziej nie wyłączając premier, niedziel i świąt, 
wartościowych i wystawić w .,Teatrze Po 70 procent biletów sprzedaje kasa Teatru wszechnym". Powszechn~go po cenach ulgowych. Tak Z repertuaru zagranicznego wystawimy więc nasz teatr jest rzeczywiście „oowsr.e­
. , Intrygę i miłość" Schillera. Dan>y tc:Z chny", dm;tępny dla każdego - uśmiecha 
„Wbsnę norwes!tą", sztukę sceniczną, prze się Karol Aćlwencowicz i zrywa się ..: miej 
robi'.>n"l. z głośn3j powiesd F.nr:;strama sca, bo wbśnie w drzwir' i'h zjawia si.e in­
przez Anatola Sterna. A że widz lubi od spicjent, który patrząc na mnie trochę z rzssu do czasu zobaczyć \V toe.trzc c )Ś lżej wyn:ntcm przypomina dyre!rtcrowi: szego, wystawię może jakiś wesoly wode- - Penie dyrektorze, czas na scenę! 

Pomoc dla ntalek 
Zasiłki połogowy i pokarmowy stanowią 
wielkie udogodnienie dla pracuiących kobiet 

Właściwy sezon rozpocznie się w Tea­
'1rze Powszechnym „Rozbitkami" Bliziń­
skieg9. W sztuce tej wyreżyserowanej 
przez Wł. Ziembińskiego zaprezentują się 
łódzkiej publiczności nowi aktorzy, którzy 
wzmocnili dotychczasowy zespół, a więc 
Dymsza, Walter, Burawslr ~. Horbowski, Zasiłek p.ołogow.v zdejmuje z ramion I m.uj~ nikOgo - la siłek sz.pitalny, który Jacewicz, Klimczakówna i Relewicz-Ziem- kobiety pra.cują.cei troskę o hyt ma~I wyncst jednćJ pi<;tł:J. ich zarObku. bińska. t erialny w okres ia połogu. Zasiłek ten W T półroczu br- uhezpieczali°lie spo-- A potem? bowiem wynosi równoWartOść jt;j p~łn'?- leczne na terenie całej P-0lski w.1'płaci-- W związku z konkursem sztuk radzie go xarGbku, obliczcną. na pC'dstawie Jy !ę. rzinia t.dulem za .-;iłkó'v połog-0n-ych ckich „Teatr Powszechny" wystawi „Prze- przeciętnej płacy z cstntnich 13 fygo(~i. kwotę zł. 380.:138.000 zł. .iako równo1Yar­łom" Ławreniewa. Jest to sztuka, o aspe- Przvsługu.ie on każde.i prarowuicy, nie toś<; 1.349.300 dni rnsiłkowvrh kcie historycznym, osnuta na tle wypadków otrznnują.cei podcza<> T>Ołogu norm~.lne- Z9sHek pOkar.mcwv strmnwi premię r111111111111,1„i;iri 11 .11,,,11.111.1111 F1vi ,„,;r 1.1"1 1 11111nrn go w.nrngr-0dzenia od pi·aroda wcy, je:i:eli dla iuatek k~rm1ą.cych pie1·~i~ swe nJe-IlI KONCERT SYMFONICZNY rJ~·ła uhezpil~czona p1r-:rnaimniej }}rzez 4 m.CWlęta i wyytlacanv fe~t lJT.'ZPZ Okres 12 PA~STWOW.EJ FILHARMONII w ŁODZI. mie~iąrn w roiku PQprzcdzaia.cym uro- tygolłni na pOtlstawie, rnświa{czenia le-

400 proc. normy! 
Pierwszy rekord 
przy budowie „szybkoścmwców'' 
Udaliśmy się ux-~oraj na Stoki, aby stwierdzić 

jak daleko posunęły się już roboty wstę:me przy 
budowie pierwszych łódzkich „uybkościow­
ców". lclqc :ro autami, wiozącym.i drzewo budulca 
we, u·chodzimy na ulicę Skalną i za chu•ilę jesteś 
my j11ż na terenie, gdzie stanie pierwszy budy­
nek 

Na zakończonych 
tych prawizorycznie 
cegły, przygotou:ując 
nia bocznych ścian. 

1uz fundament.ach, pokry 
deskami, murarze układają 
się do rozpoczęcia murowa 

Domy te, zbudouxme po obu stronach ulicy 
Skalnej będą jednupiętrowe i swoim zewnętrz­
nym wyglądem przypominać będą pozostałe, znaj 
dujące się tu już bloki mieszlcalne, aby harmoni 
zować z całością osiedl.a. St.anie ich tu ostatecznie 
dziesięć - siedem po trzydzieści dwa metry dłu 
gości i trzy, mające długość po czterdzieici osiem 
metrów. • 

Pisaliśniy ju:i; uprzednio, ie przy b11.dCHCie ia 
stosowany brd:ie eksperymentalnie system taśm.o 
wy, polegający nri tym, że każda srupa robotni­
ków otrzymuje wyznaczony pewien odcinek pru· 
cy, a więc betonowanie law, czy też murowanie 
ścian bocznych lub środlwwych, k1ór1.1 to robotę 
tt·ylcumtjq lwlejno na wszystkich budynkach. Tru 
rlno dzisiaj powiedzieć jak to będzie wyglądało 
w praktyce. Sądząc jednak po zapale, z jakim 
załogi przystępujq do pracy - nale;i;y sit: spo­
dziewać _ jak rwjle11s:ych wyników. 

Zresztą przedsmak mamy już d::.isiaj. Tempo 
prac przygoto1mu:c;;ych jest naprauxlę impo1wi<t· 
ce. 

Mimo io. i;i; dopiero obecnie koficzy si~ :wo· 
zić potrzeb11e materiały, przygotou.>a1w już wyko 
py pod wszystkie fun.da111e11ty, a nawet w dniu 
wczora.iszym zakończono betonou;atlie ław funda 
mentalnych, przewidziane . w planie dopiero na 
l3 października. Patrząc jak szybko i zręcznie pra 
cu.ii, murnrze przy budowie murów fundamental· 
nych. można być zupełnie spokojnym, że roboty 
zako1icwne zostanq w prz.eividzianym terminie. 

Praca przy bud(Jwie trwa dopiero od kilku 
dni, a osiedle ma już swego rel•ord::.istę. }est nim 
murarz Władysław Przybylski. który wespół z 
pomocnil:.ami ]anem Karpińskim i }anem Szc::e· 
paf>.skim osiągnął ostutnio 400 proc. llOntJ.y. Jest 
to tym bard~iej mamien11e. że ludzi "ci pracou·ali 
razem 110 raz pierwszy dopiero tut.aj. 

Jesteśmy przeho1tani. że i reszta murarzy nie 
pozostanie w tyle! ( af) 

-~-

referentów soc~a·nych w Łodzi Dzi ś , dnia 7 bm. 0 godz. 19.30 w rama-::h dzenie dziecka. karskiego. Dla kobiet pracu.iąc~· rh w~„ III-go Koncertu Symfonicznego Państwow1.•j Zasił!:!k poologowy wypla,cany jest przez il?Si równo-wartoś.ć 1 .litrR mleka d.zien Ogólnopolfiki Ośi'odek Szkolenia Pra­F;lharmonii w Łodzi w~tąpi znakomity pia- ubezpieczalnie społeczne przez 12 ty- nie według olJ0\\· 1~zU1l:l cYrh ren wolno- ro·wników Socjaln:vch w Łodzi m·zrstą.­nista węgiersk: LAIOS HORNADI, człon~k gCdni, tj, pnez cały Okres ustawowego rrnkowyrh. r,aś dla r zlon kii'1 rod zinr pił .JU7. po wa.kac~·j11pj przerwie do Jmy IV Międz.ynarodowego KonkUJ"SU im . urlopu porodowego. praCO\\"llika. ll"lJl' fl. \Yl1i on ~· rh clo ~wiacl- / kształrPnia nowych k:.>clr refereut6w !:'O-~ric~:o~n~~oi~~!uie S~f~~~ :-~';;f.[1~~ Kobiety odbnvają,ce poród w s.zpitalu i.:zeń z u.hezpierzrn ia cho!'olrn \\' ego r:ialnych dla przemysłu, l'Ol11ict\\·a i 11an I ,.. i· "k k rt f t · E 
1 i, 11 ,., ·. · ł · . kt' po.Jowę te1 kwoty. ulu. „a mm owa oraz once or ep1anowy s- .uu w za' auz1e no ozn.1cz~.1m. ore m_a- świarlczenia ube7.pieczalni S·JJOłecz- Szkol!'-nie odbv. wa si,.. "' ramach 3-dui· Fr. Liszta. t d I b 

v K F lh .. d Ją. na <:wym u rzvma.mu .ie ną. U' wię- nvct1 z teg·o t\·tułu wynio '<iv ,,. okre'<ie mie<:i<'rznych kur-ów którveh słucha-
asa : armon:1 czynna w go z. 10 - 13 . . . · · • • · · · - - ' · ·~ • · · i 17 _ 19.30. Bilety dla członków zw~ zaw·'. cd.1 osob. ot1:zymu.ią. za. okres POlbytu. w od 1 <:tyrznia d·o 30 ezerwrn 1949 roku ezami są. dełeguwani przez poszczególne rozprowadza Wydział Kul.-Oświatowy ORZZ ~zpitalu zasiłek doruowv w wyse>kosei i39.41.5.000 zł. , co sta riowi 7.119.0{}0 dni 7. aktatl~· pracv rotbotniry. Do końca br. (Traugutta 18). 946- I pGIOwy ZaTObku, zaś te, które nie n rzy- zao::iłlrnw~·rh . Ośt'{•.rłek prze::szkoll 750 ludz1. 
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Powiedziała, że może uda się jej z;,f)o-1 Mocny, pachnący jej pocałunek spa.ił 

mnieć, ja jednak wiedziałem, ż.e w rhl-

1 

na !Ilnie tak niespodziewanie, że oszołomił 
szym ciągu myślała o jednym 1 tym -;1- m111e. 
mym. , - Dziękuję! - szepnąłem p6lprzyt1J-

Pojechaliśmy razem jej autem do Las- I nmy, kiedy odsunęła się ode mnie. . 
ku Bulońskiego. W ciemnej nocy tajemni- Za co mi dziękujesz? ;pyta;a, 
czo rysowały się kontury starycb dr7ew, a trzymając już ręce na klamce drzwiczek. 
światełka innych samochod6w, rozsyp1ne - Za to, że mnie pani pocałowała -
po drogach i alejach, wyglądały z dal~ka powiedziałem, ale ona potrząsnęła ~łową. 
jak błędne ognie. W samochodach siedzie - Pocałowałam nie ciebie, ale ;vspom­
li zakochani. Podniecone pary rcimans.) ·.ąa nienie o czł0wieku, o kt6rym myślatam 
ly na samotnych ławeczkach. Raz wraz przez cały ren czas, siedząc obok. ciebid 
mijaliśmy całujących się, kt6rzy spleceni - rzekła cicho i wysiadłszy z wozu, we­
uściskiem nie zwracali nawet uwagi na szła do bramy. 
przejeżdżający samoch6d... Tydzień potem - jak zawsze -- od-

- Znasz ~rzeszną atmosferę letniej r:o- wiedziłem ją znowu wieczorem w jej ga.r­
cy w Lasku 

0

Bulońskim. Ale my we dwG- derobie. Tym razem nie siedzieliśmy z so­
je, Fahira i ja, byliśmy może jedynymi, bą dłużej, Fahira jednak pozwolila mi ~ię 
którzy nie podaawali się nastrojowi cam- odwieźć do do~u. I zn6w na pożegna11ie 
tej chwili. Fahira siedziała milcząca, zato- pocałowała mme. 
piona w swoich myślach, a ja obok nid: - To dlatego, że cierpisz przeze mni<: ... 
i przez cały czas trzymałem jej rękę w Rc;izur~1iem dobrze taki b61, ale c~ ro~i{? 
swojej. Nic c1 na to me pomogę! -. pow1edz1ała 

Dochodziła druga godzina, kiedy sa~o na pożegnanie. . . . 
chód zatrzymał się przed domem, y; kto- Zar':z potem wybuchła wdJna l wuc:~Y. 
rym mieszkała. Zani~ jed_nak wys1adta z do woiska, w:ysłany .zost,a}e~. do Mar~ylu 
wozu, szybko nachyliła sic nade mną 1 do szk?łY of!cerskieJ. Pozme1 przydz1e~o­
pocalowala mnie. no mme do Jednego z pułk.6w, stanow1a-

cych obsadę linii Maginota na wsch6d od I wspólna tajemnica!... Biedny ~hłopied 
Lasu Arde11skiego. Tu też w maju, w .::·n Czy powiedzieć mu, że tym kimś, o k:m 
sie pierwszych walk z Niemcami, zdobr marzrla Fahira wtedy, kiedy uszczc;51iwi­
łem galony podporucznika, a parę dni P·) · ła go swoim pocałunkiem, to byłem wh­
tem dostałem się wraz z pułkiem do nic· śnie ja? 
woli. . . . - Nic powiedziałem ci jesz.cze - .:ią-
Falmę ~rz~z .ten ca~y cza~ w1dz1al~m ~~·] gną! dalej Vivard - że w kwietniu 1 J40 I o,~ czasie s~r1.ąt Bo~ego N~ro.dzrn~a ' ,fa roku wpadłem na dzie{1 - nie otr7.~'m'.lw­p~ozno cz~kali na 1!m1e w_ Lionie dz1ad~o szy nawet legalnej przepustki - do Pary­

w1~. Zamiast ~o m
1
ch, poiechałe~ do 1 a. h, ale nie odnalazłem tam już Fahiry. Po 

ryza - d? teJ, k~ora op~tała m1 gl?wę 1 wiedziano mi, :te wyjechała. Dokąd? Tego 
serce. Fah1ra przyJęła mme serdecznie. nikr nie umiał mi wytłumaczyć. Myślałem, 

- Więc nie zapomniałeś o mnie? - u- 7.e może wróciła do swojej ojczyzny, aibo 
śmiechnęła się. pojechała na wystęov do Ameryki. Bar-

- Niestety, nie! - pochyliłem ~ię nad dzo mnie to zasmnciło, potem jednak na-
jej dłonią. deszły tego rodzaju wvpadki. że nie rno-

- I !!lnie r6wnież nie udało się zap.>m głem jej szukać. Nie muszę ci chyba m<)­
nieć... o tamtym! - westchnęła wtedy wić. że przez· cały czas niewoli tęskniłem 
Fahira... za nią bardziej niż za wolnością.. barch.;cj 

... Podporucznik Vivard pochylił nisko niż za ojczyzną i ustawicznie nękała mnie 
głowę i umilkł. Strzelmirski siedział ot;iok myśl, co si~ z nią teraz dzieje. Dopiero pa 
niego bez słowa, wzruszony do głęoi iego rę dni temu, przerzucaiac starv. przyc;ł.iny 
opowieścią. mi z Francji tygodnik ilustrowany, 1.m\l.t·· 

Kiedy wyjeżdżał z Paryża, posłał Fa · zk·.1 w nim zupełnie niespodziewanie ... fo­
hierze pożegnalny list i był święcie prze tografię Fahiry. 
~o.nany,, że mię?zy ni~ a nim ws:zy.stko ~i~ Rozwinął leżącą obok paczuszkę, wycfo 
J~Z skon:zył~>, t J..e me usłyszy JUZ o 01~1 był z niej dość pokaźnych rozmiarów ry­
mgdy. ~ięc~J. Lecz oto teraz, przez. aa1- godnik i otworzył go na dobrze sooie L'1a­bardz1e1 dziwaczny przypadek dow1adu- nej stronie. 
je . się dalszego ciągu tej historii. ·_ Sp6jrz ... To ona! 

- A zatem po wjeździe moim cierp.iata Strzelmirski poznał ją odrazu. Miał;:i na 
aż tak bardzo! - uczuł w sercu skruch~. sobie strój arabskiej tancerki, a w ~ęstvcb 
I żal. że może postąpił źle. jej włosach połyskiwała korona zrobiona 

Spojrzał na swego przyjaciela ~ak, ;:.tk ze złotych cekin6w. 
gdyby zobaczył go po raz pierwszy. -- I usta ma tak samo ponętne, fak !de-

- Teraz zaczynam rozumieć, jlaczego dyś .... Tylko zupełnie inne sa teraz jej o­
z mie:isca powziąłem do niego aż tyle sym c.-:·: pełne smutku i melancholii! - pomv­
patii! Było coś, o czym nie wiedzi~li~my , qał Strzelmirski i mocniej uderzyło n1u 
co jednak podświadomie ł.aczvło ,1as fak serce. 



NR. 276 „EXPRESS !LUSTROV.l ANY" 

Pod jasnym niebem Moskwy • 

Stoli Ca posłępo ve; l1Jd kO IT O 

.Cl 
,,Nigdzie serce Rosjanina 11ie bije t<1l{_ 

Ma1·zec 1918 roku ... 
Wielki krytyk i rmblicysta ros~·jski 

ubie.Q:łego wieku. \Yi~'larion Biclii1ski, 
11i~ał „Kigdzie setce P.osj.anina nie bi.ie 
tak mocno. tak radośnie. ir.k w MQs­
k1' ie... .rr.kiei silne, ż:.-we. szlachetuc 
uczuda budzi sam wirlok Kremla. Kil­
ka ::tuleci przeszło p-onad jeg-o murami, 
ponad i€go wysokimi wieżami . Trudno 
mi wyrazić uczucia, które budzi we 
mnie widok Kremla''. 

Rolnicy wo.jawórt>:t\\ a. lód1.kiego 11ie I JO 0:}0 ha Ż\ ta i okclo 10.COO ha psz~ui­
zasypiają gruszek w po·niele. le!'z korz~ ~ · ~'· 
!'taja.c z pięknej pQ!~ody, poś>vięci:i ja Najlci>iej w nas1ym wD}ewór!ztvde 
wswv"tkie wy:oiłki akcii sicwnei. no S.'1is1ij:'I się rt'!nfrv powiatu l11'<e?ii1skic­
t-~o pa;hl1i::?rnika r:hshm(I ?u~ nepa- ~o, q~.zie wkśehvic 1asi:i.no ju'i; ws2y· 
kit>.:m ll'Zimym 1':!19 ha. fec7mieJ11r.m - sl!~ic ibOża. ~1ern r-·11pr>i llph·1n1 '1kciri 
<l'"O l!a, mi<:r.2anirn lJ?S~eWn'ł - 4/ł70 ba. na terPnie pmviatu ko1·1~kie!?"o . .le:-:t to 
żyłem - 46·'.:'.'.:':iO ha i i>SLl:'Jli~!}. - 502'.::.71.> !Cd1Jakż0 spowod rrn ane ~nec:vfi.cznvmi 
ha. wa1·un1o:ami terenu. kt6n Pr7Y>'1anil r.-0 

A więc \vymki ua og-ół harrtzo rto!H·e. 
,leśli chodzi o rzepak, plan za„ie"'ó"· 
przekro-czono o ZOO ha, poctcibnie i11k 
przekroczc110 go w za~iewach .ii;o r zmie­
nia, P-Od uprawv którego przewacz-0110 o 
250 ha więcej iniż planowano. 

'~ . ..;ir11·6w znae7:nie o!Vnir.i. ni7 inne P·O­
" ·i fl 1 \' 

Dzi~iaj ie t1IJakżP nioŻPI!W iuż mieć 
fiewn nść że zasirwv we w,;; ~ n:tkich p·o­
\\·in. !1l !' h lada rlziel1 zostana całkowiric 
·~al, 01\none. P..ol11icy wpra\\'dzie n~r1.e­
kaj~ .. żr ic<:t troclle :za sucho, flle sp-ogolą. 
dn.1ą.c nn 7.&·chmurzone niebo. moż,na 
mieć nadziejo. że i po2;c.Qa nie zawie-
ilzi e. (::e) Wiera lnber 

Każdv z nas z uczuciem durny podpi­
i:;ze się pod tymi słowami Bieli11skie~. 
Ale Moskwa dzisiejsza - Moskwa ra­
dziecka - jest czymś więcej, niż ~fos­

lrn·a rosyjska. Jako stolica kraiu, który 
pierw.~zv wkr-0cz:vł na drogę bud-0wnic­
twa komunistycz,neg().. l\Ioskwa ')>tala 
się ohecnie st-0lic~ całe.i przodują.ce.i 
ludzkości, chorą.żyro .n-0wej, w:o•paniałej 

przyszłooci no~ve.go świata. 

Dzięxi intens.rwnei pracy akcja zao:ie­
wów nieclłm;-0 się z~koi'iczv. Obsieje się 
;eszcze 2.000 ha micszauki pastc\\nej. _._Wf! **""' IWLA.łi~G~ ............... „ml!llllP.:&DL ...... „„ ... „mll"9„„„~ ..... 111112cawm111~c~A&lll.'l&••~----=--11111lllllfill!lml„ •• a„.,.J. 
Poglęb1omy przy jaźń polsko radzieckqł • , • B 

HistoTia Moskwy radzieckie.i roz.p.o­
CZĘ>ła się w marcu. 1918 roku, kiedy rzad 
rauziecki Pl"ZNJiósł się tu z Piotrogrcdu. 
Od te.i pory co roku <H:lbv\'\-·a.ią. się u pod 
nóża Wieżv Spas·kiei na Placu Czer-­
wonvm ure>c·zy5'te defilady i manifesta· 
cje w dniu 1 maja i w rocznicę Rew-o· 
lu cji List-0padowe.i. 

Uroczysta SCI w Ł.od ZI 

Na Placu Czerwonym w mauzoleum, 
którego ścianv wyłożone sa. najcenniej­
,,;7.yrni gatunkami marmuru j poTfiru, 
p-0chcrt7:~rego ze w<sz.ystkich H\ repu-
11'.ik radzierkich, 'lPI wiecz11ym snem 
Lenin, założyciel pai1stwa socjalistvcz­
nego. 

W pamiętne dni 

Dotychczasowa działalność • 
l 

Dziś r-Ozpcczyna się w całym .kraju „Miesiąc pogłębienia przyjaźni pO·l­
skO-radi'ieckiej". W 2:v.rbzku z tym zw1·óc!Iiśmy się do r.:Jl};ipłn r:r!NJ.1.kiP­
Jł') TPPR w LCdzi l prr:śb1 o i:nformar.ie dotyczące dZiałaJnOści Tc-warzy. 
stwa ornz urcczystnści, ja.kie Odbędą się w naszvm mieśd3. 

Towanystwo Pr:!riaźni Polsko-Ra~ltie I l!y PKWN i wybuchu wojny. Szereg 
c~ie!. w okrei'io_ :5\\ N~o ·twuI:-tniego is_t- il'!1prrz oclb\'ło 8i~ w ter:enie ku u~zczc· 
meu1a na terente na~zeg-o miasta, moze nrn Reku Pu:;;zkmow<:luego, w ktorych 
wykazać >'it~ pirknYmi osią.gnięciami. udział '' zięli n2jwyhitnie.isi nasi a1-ty­
Założone, iPko octclzial ~rodzki m. Łocl„i. ści. ot·Az nif'n•--1elir>Z-C"1P llH\"V wid?.ów. 
w ctn:u 16 nern-ca 1948 reku liczyło Jrieli chodzi o czvtP.lnii::two pras\· 
213 kół crnz lfD tys. r:1łonków. Ohe-l'Tlie l'PPH, to w chwili 0he·cnr.i oddział 

2.i czerwca 1945 roku, gdy na 'Vicży iloć kół wzr'O"::h cl-o fi21. 0o!>ejnrnj9c swvm g1·oil ·'ki po>'iflda 14 tv~.. prenumcrato­
Spaskie.i w:vbilo 10 udencń ze-gara, roz r.a<>ięg!em więk.:;zcść zakła..c\<'1w rn·acv il rów tn~od111ka ,.Przv.iai.11". 9.300 - ~a­
poczęła ;:;ię na Placu Cz.erw()lnym Llefi- i nstvtuc.ii. I•llść e.:JC:nł<ów TPPR ló!łz-1 zeł v „ \:\'{) 1 n-0ść". ornz 3 tvs. - miesięiez-
lada zwycięstwa. ki~o adrt.zialu pzn!J;-kieqo wvntsi Ol-ce nika „\Voine m1rnrly" 

W pe\vnei chwili umilkły dźwięki m• n.ie 98 tys„ w tym 65 tvs. c.zł°'11ków in- i Je,\.r1vm z zadań .,:\!iesi~ca po~g-łębie­
zyki. Na plaru ukazała "ie ~;:0lum1:a dywidua!nyi:l1. Amhici;:i, kw~rle·~o 7. nas ·1ia nn vj<17.ni r>nl.:;ko-radzieckie .i" h'?rlzie 
żołnieny, nios1;1.c~·ch opus'l.czontl k11 7ie- powinno h\"C~. by liczha ta jak naisn·b- 11 0rlwoirnie iiośri zarówno czlonkó\\· 
mi c;;ztandary nieprzyja!'ielskie. Rzucili <'ie.i się po·dwoiła. ITPPn . iak i prnnumfratorów i cz1·Jrl11i­
ie u s•tl'rp mauzoleum. Pierwsz}' upa . .JI Dzialaln-0~c; Jrnl t u : ·'11no-oświa .t ową. na kc'1\\ ' 1Yvrli:rn·n'rtw i ksiarki rAd~irrkiej . 
na bruk oso•bi~tv szta11rtar Adclfa .lit'•' odcinku po-g-łę'hicnia \\·!adomo ~• Li o n.a- ' v:r 7w\;;7ku z tvm w Okl'C. 'ie ca~rqo 
ra. Przv akompaniamenciP ni<'n•ilkll;;t· .~zn11 wielkim ;:asiPCl7iP il11..,(r11 ie i!QŚĆ micsir.ca . .., vdęc cd 7 bm. do 7 Jtstcµada 
i: .n:h hraw i zwycięskiC'l1 okn: ~ · kri\\· -'PO: z<~l';:rnqizowan~·ch akaclPmii. oraz d-0,;;ko we ws7ystkjr:h wfr;l,s:ryrh za.klat1.ach t1ri1 

glądf!/ z trybuny na leżą.re w nrol'llll na.Ie po<-ta11 iony kolp-0rtaż prncw TPPH. r.y. or:i:r ldn~ch l1)o:rkicll zorrrnnhcwa'le 
szta.ucfarv ten. któn· po1n1'<rn ad z il n'.l"D·I \Y okresie l>ir7Hr<''' '> rok!' 70r!!··1niw· 

1 bnl~ 1rnnktv jniarmacvjna-prc11~ri~nc10-
11y ra<lz1erkie r'lo 'lll " Fir~t\\'a n;:•I '\'i r> 111-1 \Yano 1.3!Hl a 1rndi:mH 1r1.- oui;1n<:'ś·iowytl\ we wydawnic~w 'J'PPR, orąz literafurv 

z Ok~?H ?5-b:ia :;-gonu Lenina, 31 z oka Z!'\RR. l\a7.rlY hrdzir rnóg-1 znopatrzw 

Z"" c• m"1an1·e ks·1ęz• yca I 1ji ror.n:i[cy Armii R:irt!'ieckiej, zawar- ..,je tu po ni,.,kich cr11ar·łl w czasopic;;ma 
1' ~c·,.;;:rn J.>Oic:kn-R:>d:r"p~lrf",..(lo· t!lCi1'J1l i \\"\"d'°'""''ir·twn ,.„ ,i-,; ,.,.kir>. <'1"1''17 rn• n<"'' 

oglqdono w lodzi z obserwatorium na dachu 1 w I • 
Ubiegłej nocy miało miejsce rzadko! czasy eczn cze 

;;pot~ · kane z.iawisko. iakim jest zaćmie-

n~e k.:;ięivca. Zaczęlo !'\.ię. ono o goclz. . dla rodzin związkOWCÓW 
0,;>0. O ~odz. 3,20 cały ksi z~1 c uległ zu-
pełnemu zaciemnieniu a o godz. 5,48 był 
j:iż wido\:zny, chociaż zaćmienie jeszcze 

trwało. 

Zja,•vi<>ko to obserwowali z rtachu hu­
.iynlrn przy ul. Moniuszki 4a członko­
wie Pol ~ kiego Towarzyl'twa l\Iiło·śni·kó" 
Astro.nomii, któnv d-0konali pomiarów 
oraz z rfi~;ć przv pomocy specjalnych 

auaratów fotograficznvch. \bk) 

Ka podstawie por-0znmienia pomii;rtzy łvrl7.iPll oraz koszt zahie~ów leczniczych 
FWP i ZUS czl-0nkom rndzin 7.\\iązkow pokrywa Lher.pierzalniri Sp-0łeczna. 
ców udostępniono 3-tygodniowe wcza:<y Skierowa~ie na wcza~y lecznicze ~oż 
lecz.nieze w ok1'("-;ie iesienn-0-zimowym. na nzyskar ii? Krv111r~· · S.zczawmcy 

Na olues od 1~1.10 rh. d{) 30.4 rp. n,pc- ' OIA7 rl0 ll7f~J'O'~v1:k tfoln?"la:-:k1ch 
• . • •• , _ . • • • , .• 

7 
\ \V okre--1e ie,1rn110.71rn-owvm zostały 

w1d1:1ano rtla człon.,ow J1Jdzrn Z\\ IQ. ._ · 1 · ów!tież 11cl-0.:;tępnionn '11o:·nrnlne wczasv 
ko,vrÓ\\' 1;)0() miej<;C'. rirac-0wnirze rlla ezlm1ków r-0dzin zwiq.z I 
Opłatę za pir>n\· ;:,ze 2 t\'gorlnir ui~ 7.c1 a lrnwrów. I 

wcza<:0wicz \\" ,n-sokc8ci -17'10 zł t1 :· 1p11~ Oplata za . ~·o h;;t 1.1ri n r,1 ma:nv~h \~· o. :: 
Uie, natomiast kC'.>Zt pobytu za trzeci :::ach W} llOfiC bedzie .r20 zł. UZ.lellnte. 

pla11y TPPR 
kolpo1·towan1;1. przez TPPR. 

Zari-0wiec"l7.ia szernu imnrez i uror7.y 
"tości, w jakie olififuie .,".\'liesi:Jc prF· 
1aźni p·ol.:;ko-rart~ieckiei'' hęd?.ie tram­
waj prPpa<"'l'lnrrnq,,,, Jc'rrv w dniu <hif;IC'Jj 
~·•Ym o g. 16·ci wyjcd1ie na ulice Ło&ri. 
Tramwai kolportować będzie pra~e. 
ora7. nadawa.~ mUZ\'kę radzie·cką z pl\"t. 

\V n::iihliŻ"'la niPcizif'le n;i placAr'h 
•niei<:kir ·h odhęd;.i ~ ; e k<incerłv p11bHco::­
ne. 7Pq "·e wto·rp]c rJni~ 1? pa:hl7.ie1·ni 1·a 
- m·O-„.,.,ta P.k..,~cmb inangura-::yfua 

w ~!lli Filharmonif. · 
\V okresie tl"\:vania miesiąca w ki­

n~rh. teatrach. oraz w fabrycz.nych D-0-
:nad1 Kulturv zo·rganizowanP z-asta11ą. 
spekłl"ld!' nOświeo~ne S7.i'nce 11.ramalvcz 
net rc:svjEJdej i ·ra.d7fockie.i. I<ażrlv be· 
,1zie mini oka?:ie O•bejrz.enia n::i "crnie 
11ail1>11~zych utworów r!rama !11!'9"oJW ro­
~,- j-:kirh i rarlzif>rkich. jak „:\tatka" G,-; r 
~.::ir 1rn. „Przeł-0m'' Ło.wrentie\rn. ,,\\ iśnio 
·1· 1· Srirt" itp. 

:\jp ·o:i l«żnie of! wv;;f(•pciw krajo1q•rh 
1.e•.noló\\' nrt1·,.;;t\·r ·1 111·cll 11a"\\ia1.11nn kr111 
t11kt 7 ni·t,·-.:tnmi Z>via ? ku Rarl7.icckiego. 
tak i7, hn; może, że UŚ\', ie-!ni(l. oni !"\1·y­
mi wn:trPHllli nroczysto-5ci na tereni·e 
nflMego miai>ta. 
Sr,rzeg-ółowy program nbch-O•clu mie· 

"iara. oraz w~'lrnz impre7. na najbliżs zy 
tydzień - p-0clanw w najbliżc;zym nu-
mrnr nao;;7.c~-0 pi;;ma. (w) 

Kino .,QEL" 
godz. 16. 18. 20 . 

Kino „ADRIA" 
g 16.30, 18.30, 20 30. 

FlSTIYAL 
filmóv1 radz!eckich 

7. 10. - 'J. 11. 1!149 r. 
Przegląd najlepszych filmów radzieckich 

dla mlndzieży. 
Zrn'·,n:i programów co '2 dni Szczegóh w 
codziPnnPi prasie i w afisz.ach. 945-

• 
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Nasi przodownicy 
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Na niewłaściwym szla-ku 
W nagradzaniu zawodników sport polski winien wzorować się na zwyczajach 

panujących w Związku Radzieckim 

ROMUALDA JOZEFB.KOWA 
Pr,J'd okienkiem jaA;; ~ykle - 'tłbk. · w 

ła.ki~t1 qiomentad!- trzeba niela.-da .taktu i 11-
11a;rnwan~a., by pr„cować systematy~mie i 
bezbłędnie; A taką, właśnie ·jest ka-5jerka ki­
na „~aUyk" ob. Romualda Józefi!lkowa, prze 
wodmcząca kola Ligi Kobiet na odcinku pra .: 
cow.l'le ka-5owych Filmu Polskiego ·- popu· 
la.rna. przodownira pn.cy społecznej. 

W Helenowie r~jno. gwarno . . Na torze I nej na torze i jaki rezultat? Rekordu nie po 
odbywa.ią stę 'vysc1g1 kolarsku:~. Wew- bił, a jazdą tak się zarżnał. że stracił for 
11ątrz to1.·u w 1dz;my wysoką, ~zucającą się mę, jak uciął. To chyba ~ie wymacra ka­
w .oczy .sylwetkę znaneg~ działacza kolar mentarzy i przekona wszystkich . " 
sk1ego, mz. Szymczyka. Kto, jak kio, lecz _ A . . 
on napewno powie coś ciekawego na te- teraz prostmy o kilka uwag o na 
mat nagród. Wystarczy kilka pytań. grodach ~la k.olarzy. . 

- Nagrody dla kolarzy? Temat bardzo .- Słu~ę: Nie będę. się rozwodził i po-
interesujący i istotnie. wymaga omówie- wiem krot;<;?: to , .~o. J~St .obecnie trzeba 
nia. Kolarze szosowi są jakby uprzywile- zr.eformowac. ~zis JUz nie mamy uspra­
jowani, a nagrody dla nich niewłaściwe. wiedlt\~Jernai .ktore było aktualne w 1946 
„Exnress Ilustrowany" rozpoczął na ten l 947 la.cach .• uedy to chodziło nam o „roz­
tem~t dysk.usję, wiem 0 tym i pozwólcie kręcenie" kolarstwa i l~aż~y środek wio 
te i j:i. zabiorę głos. clący ~o tego. celu ~wazaltsmy za dobry. 

- Właśnie to jest naszym życzeniem. Cel_ os1ągnc;l1smy .. wiec trz:ba z tym zer-
- To co się obecnie dzieje, przyjr,ło się vlac. bc~pewro1nie. BuduJcmy w Polsce 

niądze„ rozejdą si~ rychło, nie za,ivsze n.a 
cele sportowe wydane i mogą wykoleić 
sportowca. Jasne jest, że mu:;imy nagra­
dzać zwycięstwa i wyczyny. bo to dopin 
guje zawodników i ma wielkie znaczenie 
wychowawcze. Ale przecież nie w ten spo 
sób„. · 

l\foim zdaniem sprawy znszły :r.byt dal~ 
ko i nasze władze sport~we powinny się 
tym bliżej zaintersować. Należałoby opra 
cować jakiś przepis, regulamin normujący 
nagradzanie zawodników z pewnym może 
wyjątkiem dla kolarzy, lecz w granicach 
że się tak wyrażę, przyzwoitych. Jestem 
przekonany, że dojdziemy do teg-0 już vł 
niedalekiej przyszłości. 

Na zako11czenie inż. Szymczyk wspom 
nial jeszcze jak była uregulowana sprawa 
nagrod w WTC. przed wojną. Otóż pewną 
kwotę z dochodu uzyskanego z imprezy 
przeznaczono na kupno nagród w postaci 
ż~tonów zlotych i· srebrnych i od tego 
me było odchyle11. Nikt nawet nie pomy­
ślał o tym, żeby zwycięstwo na torze lub 
szosie mogło mu dać, jako nagrodę ... zy· 
randol. Rm Zdaję sobie sprawę .:.... zągafa rozmawę 

- że oo· mojego zachowania wiele zależy. 
Zarówn1> ja, jak I mo.ie koleżanki, staramy 
się PDA'!ębiać wśród · OdwiedzaJą<iych nasze 
kina. widzów zaufanie do filmów wa.rtościo· 
wycb o tendencjach ideologicznych i społecr.­
nych, pouczająeych nas, jak należy patrzeć 

jakoś po wojnie i idzie utartym szlakiem.. L~do~~·e1 ~pert na nowych. zas?d~ch, o· 
moim skromnym zdaniem. nicwiaściwym. p~era)ąc s!ę. na zd?byczach i. d~swiarlc~e· 
Póza tyin, proszę mi wierzyć, nie . ma róż n1:-.ch tak1c.1 potęgi spor:owe1! Jak. ~w1~­
nicy międz~; w:vsilkiem kolarza szosowe· zek Rad~i?cki, czemu wqc me m1ehby~· 
~a i torowego. Jeśli chcemy się takiej róż my prz~'J~c stos~wancgó tam nagradzania 
nicy dopatrzeć, to raczej wilrniśmy oce' zRwcdn:kow za .ich. wyczyny Sll.ortr.we. 
nić wysiłek torowca. Mówię w tei chwili W1e.1;iy ?obrze, ze nie ma t.am tak.ich zw_y 
jako doświadczony extorówiec. Znacznie czaJoW Jak u n.as .Zawcdnicy cenią sobie 
wi~cej wysiłku i cz:isu musi pi)świ~cić ko !>rzede. wszystkim nagrod:y honorowe, m~ 
Jarz na forz<.>, ażeby „\Vystrzelić" ten rlo· Ją~ za me nag.rody mater~alne. Stąd te~ 
bry czas pcniżej sakramentalnej „trzynast ktazdy sporttow1ecd dlumndY i,~st z !Yttulu ml 

ki'.', niż jego kolega, przygotowujący się s rza soor u, me ~ u, yp.omu 1 ym po 
do wyścigu szosowego. dabnych odznaczen. Ognisko przewodzi 
Może ktoś przypuścić, że trzymam stro- Ja osobiście, jako działacz sportu zwią p!lkarzom klasy B. 

na otaczają.cy na.'! świat I życie. . 
Romualda Józefiakowa reprezentowała ko 

bicty łód71kie na ·kra.jowym z,jeźd.zie a.ktywi· 
stek społecznych. jaki odbył sie kilka dni te 
mu w Wan."lawie." Dzięki 11iej koło kas.lerek 
I,igj Kobiet z.radiofonh:owalo całkowicie wieś 
C7echy w wo.iewód~twe łódzkim. &rar. .z oka· 
zji ~Iiesiąca Pogłębienia PrzY.i<'lźni Pols.ko -
Radzieckiej" wstąpiło rremialnie ...v· szere~i 

nę torowców. Nic podobnego! Przytoczę zkowego, nie chcę wprowadzać rewelacyj 
nrzykład. który \V sposób aż nazbyt jas- nych zmian, lecz stopniowo, dążę do tego, w. łód~kiej B kla.9'.ie piłkankiej odbędą. słę 
krawy, potwierdza moje wywody. Salyga ażebv ustało szafowanie radiami. żelazka w n~e<lzielę następujące meme mistrzow!i.kie: 
był doskonale przygotowany do wyści- mi ~\ektrycznymi dywanami czy maszy WŁOKNJA~Z ZD. WOLA ,- ARCO, DKS 

. : . ' . . '. (Aleksandrow) - LEGIA, BAWEŁNA -
gow szosowych i miał konoycję. Odnosił nam.1 d.o .szycia. bo upommkl te ko~arze I GWARDIA. NAPRZÓD _ OGNIWO, OGNI· 
przecież sukcesy w wyścigu Praga-War zamieni.ag 11a sz.eleszc7-ące.b:inknoty 1 kar SKO - WŁÓKNIARZ PABJ. I KOLEJARZ 
szawa. A na torze? Pokusił się podjąć pró ta pam~ątk~wa 1.ch os1ągm~c spor~owy~h (Skierniewice) - BUDOWLANI. w wyniku 
bę pobicia rekordu Polski w jeździe godzin oozosta1e mezao1sana. Pieniądze. 3;ik pie dotychczasowych rM~yWek tabela mistrzostw 

TPPR. . . 

TEATRI" 
Im. Stefana. Jaracza - ;,:MARIA STUART" 

god?:. 19.15. 
Powszeehny - ,,KLUB KA W ALERóW" -

godz. 19.15. 
Lutnia :..... ,,PTASZ:r-ITK Z TYROLU" godz. 

UJ.15. 
O:;a - KRA WIEC w tAnxu - ~odz. 19.SO. 

Cyrk Nr. 1 (Plac Leon1'1.'dal' P-Od dyr. Di1\­
Dona. Codziennie o godz. 19.30. W S()botę o 
godz. 16 i 19.30, w nfedrielę o godz. 12, 18 i 
19.30 . . . . . .. 

KINA 
ADRlA - Koniik Garbusęk ,...... ~.30, 18.30, 

30.30. 

Przyjaźń z ZSRR 
hasłem sportowców polskich 

Sport polski bierze udział w pogłębianiu przyjaźni 
· polsko-radzieckiej 

\V :\liesią.cu Po.dębiania Przyjaźni Pol 
~ko-Radzieckief (-'Z.X, --. '.?~XL), który w 
roku bieżą.crm (Jdhy,\·ać się berlzie pod 
hasle111: „Przyjaźń z ZS!łR, pomoc 
ZSRR, pr:tyklad ZSRR - oto 11odstawo· 
._,,_ :tt6dła naszych zwyci-estw", weżmie 
również udział sp<Jrt p~1l!!'ki. 

Pl'ócz masow:-·ch „:·tar!:r6w Szlakami 
Zwycl~stw", w klubach, Z\Yię.zka·ch spor 
!owych i k-0-łach organizowirne będę. ze· 
brania i aka,lemie, na którnh omawia-

ne będ'J tematy Przyjaźni· Polsko-Ra 
dzicckiej i sportu ZSRR. Ul'Z}).dzane b!<­
dę. również g-azetki ści!'JJ!le w lokalach 
klubowych i ś"-ietlicaeh o tematyce kul 
tu1·y fizrcmei Zwią.zku Hadzieckieg-o. 
' Udział w ruaniiesta··.iach, podkreślają 
cych !'O.iu~z i prżrjaili. pol<;ko-radziec­
kę., wezmą. udział wyhi tn i :-;.portowry 
miasta oraz czło111'owie Lud, "~-eh Ze­
społów SportO\\'YCh. 

BAJKA· - Cztery . Serca .... 18, 20. • 

BA~ó~;~ ~Spotkanie naą _f,abą - 15.30, 18, ' Swi~to ~portowców M. o. 
GDYNIA - Ak·tualności nr. 43. B · I h · p k L d 
REI. - Konik G_arbusek ~Hi, is, 20. ogaty program medzte nyc imprez w ar u u owym 
MUZA - Rzym M'.asto Otwarte - 18. 20. Dnia 7. 10. l9ł9 r. mija Pi!!Ć lat powstania j 10 km i lekkoatletyka, 11. - walki zapaśni-
POLONIA- - Spotkanie nad Łabą - 115, 18.30 1 Milicji Obywatel>kiej. W r.whp;ku z tym w cze. 12. - finał pilkarski kól Z. S. ,.Gwarclia" 

21: całej Polsce w dniu ·9. 10. l 9·'9 r. odb!'dą się :i 3 i 4 miejo;;ce, 12. - finał siatkówki kół 
PRZEDWIOSNIE - Dni Zdrady - IS, 18. 211. wielkie zawody sportowe. Ró,rnież i w Lo- Z. S. „Gwardia" o 4 micj<;::c, 13. - finał pi;. 
REKORD - Czerwonv Krawat - 16 - Woł- dzi, święto Milicji Obywatehkiej nic minie karski o 1 i 2 miejsce, 15. - zakończenie z:::-

ga, Woli;!a _ 18,, 20: · : bez ecfla. Program święta Sportowego M. O. wodów i rozdanie na!!'ród! 
ROBOTNIK - Ostatnia ·Noc - ·· 16.30, 18.30 przewjduje t•ałą masę imprez sportowych, któ- Na trasie do marszu na 10 km staną 2Z 

20.30. ,, .. , re odbędą się na stadionie .,Związkowca" - drużyny. Dla drużyny, która osiągnie najlep 
ROMA .,... Trójka Trefl - 18, 20. Park Ludowy. świfto M. O. jest i zarazem szy czas, przeznarzony jest puchar przechod-
STYLO\VY :_ Górą Dziewczęta - ' 1.6; W lei- świętem Z. S. „Gwardii". do której M. O. na- ni. ofiarowany przez min. E. Stawiń:;;kia;o, a 

kie Zycie - l')l, 20: leży. PunktE'm kulminacyjnym prol!'ramu hę· zdobyty w ubiegłym roku przez Koło 14 l\o-
SWl'l' - Moja Mila -- 18, 2.9. dzie finał piłki nożnej pomifdzy starymi ry- mio;;ariatu. 
TĘCZA - Pan No'wak - 16.30, 18.30. 20.30. walami o puchar przechodni .Kół: 3 Kom. - Podczas zawodów przygrywać bNlzie or· 
TATRY - Dni i 'Npce - '16, 18, 20. ' 9 Kom., w szeregach których grają uta lento- kiestra l\l. O. W•t~p na zawody bezpłatny. 
WISLA - K'.no nieczynne z powodu remon~ll; wani zawodnie)-, stanowiący trzon Z. S. Zawody odbętla si~ bn. W7,~·Je<łu na po!!odę, 
Wf,()KNJARZ- Potępieńcy ·- 15.30. l8 10 'łfl , ,.Gwnrrli~". gr:tiącPj w lódz\iei klasie B. Pro a więc w ni€dzielf ~no'"k~n·v '<i-,. na st~dbnic 
'VOLNQSC - Program Składany ' :-- Hi,· 1s. gram święta M. O. przewiduje: „Zwiazkowiec Zryw". P;ir'c L1d""-y 'V dniu 9. 

20. · Godz. 10. - defilada drużyn ~portowych l O. 1!14.9 r. o godz. 1 O. (dojazd. tramwajami 
ZACHĘTA - Żelazny Dziadek - 16.30. iB 30 Z. S. „Gwardia". 11. - start do marszu na nr 3 i 10). 

ukształtowała się jak następuje: 

1. Oirnl~ko 4 
2. DKS Al. 4 
3. Włókniarz P"!.bj. 4 
4. Kolejan. 8kiern. 4 
5. Budowlani 4 
6. Wlóknian Zd, Wola 4 
7. Arko 4 
8. Bawelua. 4 
9. Gwardia 4 

6:2 
6:2 
5:3 
:;;~ 

5:3 
4:4 
4:'1 
<ł:4 

3:5 
10. Og11iwo 4 3:.') 
11. Legia ~ 2;fi 
n Naprzód 4 · 1:7 

15:5 
16:8 
14:10 
12:!1 
6:5 
11:6 
!1:10 
7:lZ 
6:8 

1'?:18 
~:12 
7;16 

Wiceprezydent sędziuje 
tłru!,noid pracowników młej•kłc.& 
W sobotę, 8 bm. o godzinie 15,30 na boisku 

ŁKS. Włókniarz, i·ozegrany zostanie mecz p;ł 
karski pomiędzy drużynami pracowników 
miejskich i pracowników przed~iębiorstw ko· 
munalnych na rzecz odbudowy \Varszawy. 

W drużynie pracówników miejskich 7.1111 ido· 
ją się: nacz. Cebe~-towicz. n~cz. JaJ?"odzh\skl, 
nacz. Siejkowski, nacz. Ko111orowski, nacz . 
. Jarczyński, nacz. Bie11kowski, nacz. 111.Q'r. 
Ostrowski, n:acz. Jaszczak, nacz .• Ten:;.zke. "·t­
cestarosta śródmiejsko-łóązki Warszawski 
nacz. Wizner i zastępca jego' Adamczyk. ' 

W drug-ie.i drużynie irrać hę da: <IJ·rcktorży 
Kaźmierczak, Sz~rmań~ki i Grarzyk 17,arzad 
:\Tien1chorno~d), d~·r. Saganowski <ZOM), in~. 
KowalRki i dyr. Janiak (:F.lekt.1·ownia), 
dyr. Sobc7.ak (Gazownia), dyr. Obraniak 
(MZK), dyr. Duchwicz (ZOO). dyr. Wróblew­
ski (Targowiska .Miejskie). 

Sędzia będzie wiceprezydent miasta, . mgr. 
Sobol, zaś sędziami liniowymi. dyl'. Z11rzadu 
Miejskiego, mgr. Ginsbert i wicedyr. Graliii­
ski. 

Związkowiec-Boruta 
2raia w niedzielę o 10-tej 
Mec7. pilkaro;;ki o mh1trzo<itwo kl. A ZWIĄZ 

20.30. - . ' „ 
Ullll~~łlllllłllllllłll~l~łllUU0HtU~ltłl~tl!łt~ltl~~ll11tllllllłł011,l.lllłllllllllU 

Koszykaiże Warty 
grają dwa mecze w .Lodzi : 

S 
. d KOWIEC - BORUTA odbfdzie się w nie· tawczyk skacze pona 7 mtr. dzielę na $fadionie w Parku Ludowym o io· 

Dokończenie drUŹ'1DOW'1Ch mistrzostw Polski dzinę . .;vcześniej. A'' wifc początek gry o godz. 

N.a dw1(11,1ecze piłki kMzyko~·el 11prowadza 
ZWIĄZKOWIEC~ZRYW do Łodzi poznańskł 
WART.Ę:. Mecze te odbtdą się w sali przy ul. 
l\Ioniuszl;i 4a w sobotę i niedzielę, przy czyn,\ 
pierw!lzego. dnia Wart11 zmierzy się ze ZWIĄ~ 
KOWCEM·~RYWEM·, a. drugiegp dnia ze 
SPóJNIĄ: W' składzie W11rty ujr:iymy' naj~ 
młodszych zawo'dników drużyny li)!owej. Po­
cz:ątek zawodów w sobotę o godz. 10. a w nie 
dziel~ o godz. 11 ·tej.. · · · 

Kino WOLNOSC . D~ Premiera 
PROGRAMU ,ZŁOŻONEGO 

I • . 

Z ATRAKCYJN.YCH KOLOROWYCH 
FILMÓW KROTKOMETKAŻOWYCH 

produkcji radz'.eck:ej 
,.,Ylosenne Melodie" , . 

. ,.Cz&rodrlejska Torba" 
,,'WiMna -w Górach" · 
·„Zielone· Wybf1eże" . 
„ 1 Czarodziejskich Pla~ów'' 

· .,Tour de Pologne 1949". · 
Poci.. seansów o godz. 16, 18, 20. W nie­
dzielę ~oranki. 943-

' :I 10-teJ. 
Stawczyk (AZS - Poznań) startował w I re dały poznańskiemu AZS-owi II miejs I 

3 konkurencjach, które z powodu nieobec ce w lekkoatletycznych drużynowych mi 
naści nie odbyły się w drużynowych mi- strzost·.vach Polski. 
strzostwach Polski. W skoku w dal uzvs- Ostateczna punktacja drużynowvch mi 
kał · on odległość 7 .Ol m, a dwa skoki rr{iał strzostw Polski przedstawin się następu­
również b. dobre: 7,00 m i 6.96 m, W pozo jąco: 1) „Ogniwo" (Warszawa) 24.643 pkt.. 
stałych konkurencjach Stawczyk uzyskał: 2) AZS (Poznań) 24.104 pkt. 3) AZS (Wroc 
na 100 m - 10.8 i na 110 m pp!. - 18 O. law) 22.946 pkt. 
W sumie Stawczyk osiągnął 2.246 pkt„ któ 

Akademicy przy stole obrad . 
Zebranie rozszerzonego plenum zarządu środow;skowego AZS 

W dqiu 9. bm. o godz. 9 rano w sali Miej­
skiej Rady N a rorlowej w ł,odzi, przy ul. N o· 
wotl.i 16, orlb~d<:if' ~i~ R07.SZERZONE PLE-
1'\UM ZARZADU śRODOWISKOWEGO AZS, 
na które wzywa się do bezwzirlędnego i pun­
ktualnego przybycia wszystkich członków Za 
rządu Kh1bu AZS. Kierownictw Sekcji K;u­
bu, Zarządów l" czelnilrnych i czynnych za wo:! 
ników Klubu. 

Na porządku obrad Plenum przcwirh:ianc 
są m. in. referaty: Przl'dstawiciela Zarzą1iu 

G!ównego AZS n:.i temat „ \Yythowanie fizycz 
ne i sport wśród m !odzieży akademickiej w 

Polsce Ludo,,·ej". oraz l'rzc"-odnic7.ą cego Za­
rządu środowiskowego Zrzeszenia na tema:. 
.,Zadania i wyfyrmc organizapyjne na ro'.; 
?kademicki 1949.:rn". 

Gramy w Witkowicach 
z piłkarzami Czechoslowacii 

.Jak dono>i prasa cz~chosłowacka, mifdzy· 
państwowy mecz piłkarski Czechosło~·acja -
Polska, odbędzie się 30 bm. na stadionie w 
ntkowicach koło 0Rtrawy. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zaofiarowanie nracv 
POTRZEBNA gospo­
sia do dwo,iga osób z 
dzieckiem. B~nd11r· 
'.lkiego 12, m. 7. 

f'OTRZEBN A .pomoc­
nica domowa ul. Roo 
?evelta 16, m. 6 . 

ZAGUBlON() · 

/,(; U.BIONO leJ1:it.i•ma 
cję i abonanH'nt" 52-
prze.iazdowy I ... o:;:ie:w 
Kom:tanty, Karolew­
~ka :rn. 

Czytajcie 
·»Express 
llustrowany4( 
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